
0 lat temu

pod
Stalingradem
Czterdzieści lat temu, 2 II 1943

roku zakończyła się jedna z naj­
większych bitew drugiej wojny
światowej. Pod Stalingradem
Niemcy utracili inicjatywę bojo­
wą, nie odzyskali jej już do koń­
ca wojny. Podczas półrocznych
walk faszyści stracili 1/4 sił dzia­
łających przeciwko ZSRR, tj. o-

koło 1,5 min żołnierzy, 3500 czoł­
gów i tyle samo samolotów. Stra­
ty te równały się 2- a nawet 6-
miesięcznej produkcji niemiec­
kiego przemysłu. Dla krajów o-

kupowanej Europy wielki prze­
łom nad Wołgą zwiastował na­
dzieje na pokonanie III Rzeszy i
wyzwolenie narodowe. Ale zanim
to nastąpiło...

Walki o Stalingrad miały cha­
rakter prestiżowy. Miasto to no­
siło imię Stalina. -w- —

wszelką cenę chciwi go zaorryc,
Rosjanie gotowi byli bronić mia­
sta do ostatniego człowieka. Stra­
szliwa nawałnica ognia zamieni­
ła Stalingrad w rumowisko. Żoł­
nierze radzieccy bronili się w

nim z determinacją, wypełniając
rozkaz nr 227, który mówił m.in.:
„Nie mamy już nad Niemcami
przewagi ani w rezerwach ludz­
kich, ani w zapasach. Cofać się
dalej, znaczy zgubić siebie i jed­
nocześnie stracić ojczyznę”.

Nie cofnęli się. 19 stycznia 1943
roku ruszyła radziecka kontr­
ofensywa „Uran”. W jej efekcie
zlikwidowano okrążone
mieckie. 2 II 1943 r.

von Paulus, wczesnym
tego dnia mianowany
szałkiem, podjął decyzję o kapi­
tulacji.

siły nie-
Friedrich

rankiem
feldmar-

(S)

S. Tabkowski

Dotychczasowy redaktor na­
czelny Krajowej Agencji Wydaw­
niczej w Krakowie dr Sławomir
TARKOWSKI objął wczoraj
funkcję redaktora naczelnego
„Gazety Krakowskiej”. Podczas

, wczorajszego posiedzenia kole­
gium redakcyjnego i egzekutywy
organizacji partyjnej nowego re­
daktora naczelnego przedstawił
sekretarz KK PZPR — Franci­
szek Dąbrowski, który także po­
dziękował za pełnienie funkcji
dotychczasowemu red. naczelne­
mu „Gazety” — Zdzisławowi Le­
siowi. Życzenia dla nowego na­
czelnego, a także dla zespołu
„Gazety” złożył również zastępca
kierownika Wydziału Prasy, Ra­
dia i Telewizji KC PZPR
womir Rowiński.
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Jesienna sesja Sejmu zamknięta

Wczoraj uchwalono 2 ustawy
emerytalno-rentowe

oraz prawo o ruchu drogowym
1 bm. zakończyło się dwudnio­

we posiedzenie Sejmu PRL — o -

statnie w jesiennej kadencji, któ­
ra trwała pięć miesięcy. Drugi
dzień obrad poświęcony był spra­
wom legislacyjnym. Uchwalono
trzy ustawy. Dwie z nich noszą
charakter głównie emerytalno-
rentowy. Są to ustawy: o zaopa­
trzeniu emerytalnym górników i
ich rodzin oraz o zmianie nie­
których przepisów o świadcze­
niach z ubezpieczenia społeczne­
go i o zaopatrzeniu emerytal­
nym. Trzecią ustawą jest nowe

prawo o ruchu drogowym.
Obecnie rozpoczęła się przerwa

między sesjami parlamentu. Moż­
na spodziewać się, że sesja wio­
senna zwołana będzie w marcu.

Wtorkowe obrady rozpoczęły
się krótko po godz. 9-ej.

(Dokończenie na str. 2)

Jurij Andropow
o apelu

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże z więk­
szymi, przejaśnieniami, w

ciągu dnia przelotne opady
śniegu. Wiatr płd. -zach i
zach 6—10 m/sek., chwilami

porywy 12—15 m/sek., powodu­
jące zawieje i zamiecie śnieżne.
Temp. maks, dniem od plus 2
do minus 1, min. nocą minus
1—3 st. C. Rano wilgotność po­
wietrza 90 proc. Uwaga! Na dro­
gach gołoledź. (w)
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Ronalda Reagana
Sekretarz generalny KC KPZR,

Jurij Andropow, wypowiadając
się na temat „apelu do narodów
Europy” prezydenta USA, w któ­
rym zaproponował on, aby Zwią­
zek Radziecki i Stany Zjednoczo­
ne podpisały na warunkach ame­
rykańskich porozumienie w spra­
wie likwidacji rakiet średniego
zasięgu, rozmieszczonych na lą­
dzie, stwierdził m-. in.: „Propozy­
cje prezydenta Ronalda Reagana
nie zawierają niczego nowego.
Mowa jest wciąż o „wariancie
zerowym”. To, że jest on z góry
nie do przyjęcia dla Związku Ra­
dzieckiego już obecnie ogólnie u-

znano. Właśnie takie niereali­
styczne stanowisko USA blokuje,
o czym zresztą dobrze wiadomo,
postęp w rokowaniach genew­
skich.

Spotkanie między przywódcami
ZSRR i Stanów Zjednoczonych,
zmierzające do znalezienia będą­
cych do przyjęcia przez obie stro­
ny rozwiązań aktualnych proble­
mów oraz do rozwoju stosunków
między naszymi krajami, byłoby
korzystne zarówno dla Związku
Radzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych, jak i Europy oraz całego
świata. (PAP)

Przed rocznicą wiedeńskiej wiktorii

2 lutego 1684 roku po wiktorii wiedeńskiej czyli dokładnie 299
lat temu zwycięski król przybył w mury Akademii Krakowskiej, któ­
rej był wychowankiem. Wydarzenie to odnotowane zostało królew­
skim wpisem zachowanym w tzw. Księdze Królewskiej Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. Dziś właśnie otwarta została, pierwsza z cyklu
wielkich wystaw, organizowanych w trzechsetną rocznicę Odsieczy
Wiedeńskiej, przypadającej we wrześniu br.

Wystawę zatytułowano: „Jan
III Sobieski w Uniwersytecie
Jagiellońskim”. Jak nam powie­
działa komisarz wystawy mgr
Anna Piskorz, wystawa obra­
zuje związki rodziny Sobieskich
z Akademią Krakowską.

W lektoriach Collegium Maius.
w chronologicznym układzie,
przedstawione zostały zachowa­
ne dokumenty i przedmioty mó­
wiące o latach szkolnych synów
wojewody bełskiego i ruskiego
— Jakuba Sobieskiego, 11-let-
niego Jana i 12-letniego Marka,
którzy wraz ze swym korepety­
torem Krzysztofem Rozenkie-
wiczem przybyli na naukę do
Krakowa w 1640 roku i figuru­
ją jako słuchacze Uniwersytetu
z metryką wpisu na rok 1640.
Kolejny wpis mówi o studiach

W Grecji drożej
OD 1 LUTEGO wzrosły w Gre­

cji opłaty telefoniczne o 20 proc,
oraz ceny biletów kolejowych (o
20 proc.), komunikacji miejskiej
(o 100 proc.) i linii lotniczych
(o 30 proc.).

Jana i Marka Sobieskich w kla­
sie poetyki Szkoły Nowodwor­
skiej, zimą 1640/41.

Kolejna sala mówi o królu
Janie III Sobieskim jako opie­
kunie i dobrodzieju Akademii
Krakowskiej. Pokazano tu Kon­
stytucję Sejmową z 1676 zatwier­
dzającą przywileje Akademii
Krakowskiej i z 1677 akcepta­
cję królewską na utworzenie przy
Uniwersytecie Akademii Mar­
sowej czyli Wydziału Akademii

Wojskowej,
praktycznie nie doszło. Są tu

panegiryki okolicznościowe na

koronację króla, a potem z o-

kazji wiktorii wiedeńskiej au­
torstwa profesorów uczelni. Po
dziś dzień w zbiorach Muzeum
Uniwersyteckiego znajduje się
portret króla, namalowany na

zlecenie Akademii Krakowskiej
dla gmachu Szkół Nowodwor­
skich. przez nadwornego mala-

(Dokończenie na str. 5)
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Blat stołu tradycyjnie wiązany
osobą króla Jana III dekoro-

do czego jednak

z

wany trybowaną srebrną blachą
z przedstawieniem alegorii Mar-

Fot. JADWIGA RUBIS

ZESWIAgT
‘ DZIŚ, po 2-miesięcznej przer­

wie (od 2 grudnia), w Genewie
zostaną wznowione radziecko-
amerykańskic rokowania w

sprawie ograniczenia zbrojeń
strategicznych — START (po­
przednio SALT). Rozpoczęto je
3# listopada 1981 roku. Delegacji
radzieckiej przewodniczy Wiktor
Karpow, delegacji USA — Ed­
ward Równy.

NA PÓŁWYSPIE koreańskim
rozpoczęły się wielkie manewry
wojskowe z udziałem 11 tys. żoł­
nierzy wojsk południowokoreań-
skich i 70 tys. amerykańskich.
Stale na terytorium Korci Po­
łudniowej stacjonuje ok. 40 tys.
żołnierzy Stanów Zjednoczonych.

DO CZECHOSŁOWACJI przy­
był we wtorek z wizytą oficjal­
ną minister spraw zagranicz­
nych RFN. Hans-Dietrich Gen­
scher. Na praskim lotnisku Gen­
schera powitał szef dyplomacji
CSRS, Bohuslav Chnioupek. Jest
to trzecia wizyta w Czechosło­
wacji H.-D. Genschera, jako wi­
cekanclerza i ministra spraw za­
granicznych RFN.

WE WTOREK na giełdach me­
tali szlachetnych zanotowano

dalszy wzrost ceny złota. Rano
na giełdzie w Londynie płacono
za uncję 509,25 dolara, w’ Zury­
chu zaś 505,50 dolara. Są to naj­
wyższe notowania złota od ma­
ja 1981 roku. We wtorek wzrósł
również kurs dolara w stosun­
ku do innych walut zachodnich.

Kolejny spisek
/

na życie
Papieża

RZYM (PAP)
Policja wioska aresztowała we

wtorek obywatela tureckiego po­
dejrzanego o przygotowanie ko­
lejnego zamachu na życie Papie­
ża. Podejrzany, Mustafa Savek,
został zatrzymany w miejscowoś­
ci Rho, w pobliżu Mediolanu. Zna­
leziono u 'niego plany zamordo­
wania Papieża podczas jego, prze­
widzianej na maj br„ wizyty w

Mediolanie.
Policja włoska nie podała żad­

nych dodatkowych szczegółów do­
tyczących aresztowanego.

Dz"ś konsysto,rz
w Watykanie

W Watykanie odbędzie się dziś
z udziałem Papieża Jana Pawła
II konsystorz, w czasie którego
18 dostojników Kościoła Katolic­
kiego z 14 krajów, w tym prymas
Polski, arcybiskup Józef Glemp,
zostanie podniesionych do godnoś­
ci kardynalskiej.

Krakowscy uczeni w słynnym ośrodku badań jądrowyeh

W głąb mikroświata
Oryginalny strójModa paryska,

wieczorowy z wiosennej kolekcji
Guy Laroehe.

CAF — Keystone
iiiii iiiimiiimiiniiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiii
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Dalsze przygody „E.T.
pod znakiem zapytania

Fantastyczno-naukowy film Ste-
vena Spielberga pt. „E. T.”, o ma­
łym Marsjaninie omyłkowo zosta­
wionym na Ziemi i jego przyjaźni
z ziemskim chłopcem bije wszelkie
rekordy powodzenia. Od premiery
tego filmu z wiosny ubiegłego ro­
ku wpływy z eksploatacji tego fil­
mu w USA i Kanadzie osiągnęły
194 min dolarów bijąc tym samym

dotychczasowy rekord należący do

„Gwiezdnych wojen”. Realizatorzy
postanowili więc nakręcić dalszy
ciąg przygód „E.T." Na przeszko­
dzie stanęła jednak śmierć aktora,
który odtwarzał rolę pozaziem­
skiego przybysza — 35-letniego Mi­
chaela Patricka Bilona — liczącego
zaledwie 70 cm wzrostu karła.

Chyba niewielu z widzów, a tak­
że naszych czytelników obserwują­
cych widoczną na prezentowanym
zdjęciu postać małego Marsjanina
domyślało się, iż nie jest to tric-
kowo wykonana lalka czy robot
lecz aktor-karzeł noszący 20-kilo-

gramowy poliuteranowy kostium,
przy własnej wadze 22,5 kg. Przy­
czyną zgonu Bilona, było jak do­
niosły agencje, powikłania w na­
stępstwie zapalenia płuc. Mimo

swego kalectwa (zatrzymanie pro­
cesu rozwoju było u niego wyni­
kiem poważnego uszkodzenia krę­
gosłupa podczas porodu) odznaczał
się bardzo pogodnym usposobie­
niem; łatwo zjednywał sobie ludzi,
a swoje aktorskie uzdolnienia po­
twierdził kończąc w 1972 r. uniwer­
sytet' stanowy w Yóungstown u-

zyskując dyplom w zakresie drama­
tu i sztuki oratorskiej.

Dalszy ciąg przygód „E. T.” został
więc odłożony do czasu aż realiza­
torzy nie wpadną na pomysł, lub
osobę mogącą zastąpić zmarłego M.
P. Bilona. (w-g) Fot. „Newsweek.”

Było to 2 lutego
• W 1863 r. urodziła się Ma­

ria Rodziewiczówna (zm. w

1944), pisarka, autorka poczyt­
nych powieści i nowel z życia
ziemiaństwa i ludu polskiego z

kresów wschodnich, np. „Strasz­
ny dziadunio”, „Dewajtis” czy
„Lato leśnych ludzi”.

• W 1882. r . urodził się Ja­
mes Joyce (zm. w 1941) irlandz­
ki pisarz, tworzący w języku
angielskim, laureat Nagrody No­
bla, autor słynnego „Ulissesa”,
w którym Zastosował monolog
wewnętrzny w formie dygresyj-
no-skojarzeniowego „strumienia
świadomości”,

• W 1970 r. zmarł Bertrand
Russel (ur. w 1872), angielski lo­
gik, matematyk i filozof, jeden
z twórców współczesnej logiki
matematycznej, laureat Nagrody
Nobla, działacz światowego ru­
chu pokoju, rzecznik rozbroje­
nia. (w-g)

• W więzieniu stanowym o

zaostrzonym rygorze w Waupun,
w Wisconsin, ok. 40 przestępców
wszczęło 31 stycznia rebelię, bio-
rąe jako zakładników 5 strażni­
ków i 10 osób z personelu
wilnego. 7-godzinna próba
zakończyła się wkroczeniem
akeji specjalnego oddziału
tłumienia
łożył kres
pociągnął
dziaeh.

@ Włoska
AGI podała
jeden z ukrywających
wódców i założycieli
nych Brygad”, Adriano
ti został aresztowany
cach Mediolanu.

® Już 300 osób zmarło w wy­
niku epidemii czerwonki, jaka
od sześciu miesięcy szaleje w

najbardziej wysuijjętej na

■wschód prowincji Indonezji, l-
rian Jaya.

© Większość portów duńskich
jest nadal częściowo sparaliżo­
wana przez strajk dokerów pro-

zamieszek, który
buntowi. Incydent
za sobą ofiar w

cy-
sił
do
do

po-
nie
lu-

Agencja Prasowa
w poniedziałek, że

się przy-
„Czerwo-Ćarnelut-
w okoli-

(Agencja Nowosti dla ,,Echa”)
Dubna, międzynarodowe cen­

trum fizyków, powstała z marzeń
uczonych krajów socjalistycz-
cznych o zbudowaniu naukowego
kompleksu, gdzie można by
wspólnie studiować aktualne pro­
blemy mikroświata. Obecnie w

7-tysięcznym zespole pracują fi­
zycy, chemicy, matematycy z Buł-

Płonące ścieki
MOSKWA (PAP)
Nową metodę unieszkodliwienia

ścieków przemysłowych opracowali
naukowcy z moskiewskiego Instyttu
Energetycznego. Polega ona na do­
daniu do ścieków specjalnych łatwo­
palnych substancji oraz gazu natu­
ralnego. Wytworzona w ten sposób
piana jest następnie zwyczajnie pod­
palana. Po spaleniu praktycznie nie
ma szkodliwych pozostałości, pierw­
sze doświadczenia z nową metodą u-

nieszkodiiwiania ścieków pokazały,
że jest ona 2—3 razy tańsza od tra­
dycyjnych.

garii, Węgier, Wietnamu, NRD,
KRL-D, Kuby, Mongolii, Polski,
Rumunii, Związku Radzieckiego i
Czechosłowacji. . Co piąty z 80.
polskich specjalistów w Dubnej

. to wysłannik krakowskiego In­
stytutu Fizyki Jądrowej.

Leon Pomorski, Antoni Potę­
pa, Ireneusz Natkaniec — trzej
doktorzy nauk fizycżho-matema-
tyeznych z Krakowa. Różne cha­
raktery, powierzchowność, do­
świadczenie życiowe i oczywiście
upodobania, ale cała trójka bez­
granicznie oddana fizyce.

A jeśli konkretnie o każdym,
to „namiętnością” Leona Pomor­
skiego jest poznanie mechaniz­
mów reakcji zachodzących przy
zderzeniach ciężkich jonów (a-
tomów, pozbawionych elektro­
nów). Antoni Potępa studiuje
budowę jąder pierwiastków z

nadzwyczajnie małym okresem
istnienia. Ireneusza Natkańca

„niepokoją”
rzystywańe
tury jąder
materiałów.

Kiedy w 1960 r. Leon Pomor­
ski po raz pierwszy przyjechał

(Dokończenie na str. 2)

zaś neutrony wyko-
przy badaniu struk-

stałych i ciekłych

Senne zabytki

wróciły
do kiaszwu

testujących przeciwko niekorzy­
stnym przepisom w dziedzinie
zatrudnienia, obowiązującym
nowego roku. Godzą one w

botników niezatrudnionych
stałe.

• W Surinamie wykryto
zlikwidowano nowy spisek anty­
rządowy grupy oficerów, któ­
rzy dążyli do zahamowania pro­
cesu postępowych przemian po­
litycznych i społeczno-gospodar-

od
ro­
sa

z dalekopisu

Wnocyz28na29grudniau-
biegłego roku, do klasztoru oo.

Pijarów w Chebdowie koło No­
wego Brzeska włamali się nie­
znani sprawcy. Po wybiciu okien­
ka, dostali się do piwnicy a na­
stępnie podziemnymi

' korytarza­
mi przeszli do nawy głównej i o-

grabili figurę Matki Boskiej z

Dzieciątkiem. Figura pochodzi z

przełomu XIV i XV wieku. Za­
brali m. in. dwie złote korony
wykonane najprawdopodobniej w

XV wieku. Wykręcili też berło
pochodzące z tego samego okre­
su, było ono bogato zdobione.

(Dokończenie na str, 2)

rządowej — UNITA (Narodowy
Związek na Rzecz Całkowitej
Niepodległości Angoli) zamordo­
wali w centrum Angoli trzech
księży katolickich, wśród któ­
rych znajdował się misjonarz ze

Szwajcarii. Zabójstwa dokonano
z zasadzki podczas powrotu księ­
ży do ich parafii po mszy od­
prawionej w miejscowości Ca-
tumbela.

© W ostatnich dniach' został
aresztowany 18-letni Anthony
Delon, syn znanego francuskiego
aktora filmowego Alaina Delo-
na. Policja zastała go w skra­
dzionym samochodzie w trakcie
obławy w miejscowości Les Mu-

;reax. w;li’djonach> Wersalu, Kie-
i rówcąj samochodu okazał się 31-
! letni Marę Mil. ■.Przy. ■zatrzynia-■nych" znaleziono. pistolet. 9 mm.

Wóz miał sfałszowane tablice
I rejestracyjne.

_. ; ©W. .poniedziałek w, pobliżu
dworca kolejowe,go w Neapolu
został zastrzelony '38-lętm Ni-
eandro Izzo, strażnik neapoli-
tańskiego węzienla Poggioreale.

i

cznych jakie zachodzą ostatnio
w tym kraju.

© W Waszyngtonie podano o-

ficjalnie, że obecnie na terenie i
Stanów Zjednoczonych zareje­
strowanych jest 492 tysiące nar­
komanów, zażywających heroi­
nę. Jednocześnie podano, że we--

dług szacunków 15 milionów A- .

merykanów zażywa regularnie,
kokainę.

• Aiigolska Agencja Prasowa
ANGOP podała, że bojówkarze
s dywersyjnej organizacji anty-

32 osoby ranne

Pod Wieliczką
autobus zderzył się

z wozem Straży Pożarnej
Do poważnego w skutkach wy­

padku drogowego doszło wczoraj
pod Wieliczką na skrzyżowaniu
międzynarodowej trasy E-22 z dro­
gą prowadzącą do Czarnochowic.
Otóż zdążający nocą o godz. 22.18
wóz bojowy Straży Pożarnej, jadą-

(Dokończenie na str. 2)



I BM. odbyło się posiedzenie
sejmowej Komisji Odpowiedzial­
ności Konstytucyjnej, do której
Prezydium Sejmu przekazało
poselski wniosek o pociągnięcie
do konstytucyjnej odpowiedzial­
ności b. premiera i 3 b. wice­
premierów. W obecnym stadium

naszego postępowania zgroma­
dzono prawie 140 opracowań a-

nalitycznych i ponad 70 innych
dokumentów. Są one potrzebne,
byśmy mogli wyrobić sobie na­
leżyty pogląd w zakresie pod­
stawowych dziedzin dz!ałalności
gospodarczej naszego państwa i
wynikających z tego wniosków
w odniesieniu do konkretnych
osób.

PO KILKUNASTODNIOWEJ
przerwie Sąd Wojewódzki w

Warszawie wznowił 1 bm. roz­
prawę przeciwko byłym człon­
kom kierownictwa Komitetu ds.
Radia i Telewizji. Przyczyną
przerxvy było cofnięcie przez M.
Szczepańskiego pełnomocnictw
trzem broniącym go adwokatom,
co było spowodowane — jak
stwierdził oskarżony — trudno­
ściami finansowymi. W związku
z tym wyznaczeni zostali obroń­
cy z urzędu. ./

NA WNIOSEK prezesa Rady
Ministrów Rada Państwa nadała

tytułu naukowe kolejnej gru­
pie uczonych. Dziś otrzymują
oni w Belwederze — tradycyj­
nym zwyczajem — akty nomi­
nacyjne.

ANALIZIE wypadkowości i
stanu bezpieczeństwa pracy w

kopalniach węgla kamiennego w

1982 roku oraz w styczniu tego
roku poświęcona będzie narada,
która odbędzie się dziś w Ka­
towicach.

JAK WYNIKA z obserwacji
Ministerstwa Handlu Wewnętrz­
nego i Usług, które pilnie śle­
dzi zakupy proszków i mydła —

we wszystkich województwach
obserwowano, iż ludność jedy­
nie uzupełnia zapasy domowe,
zwłaszcza poprzez zwiększony
zakup mydła, którego obowią­
zujące dotąd normy były za ma­
łe w stosunku do normalnego
znżycia w niektórych rodzinach.
W rezultacie jednak pierwszy
dzień wolnej sprzedaży nie nad­
werężył gromadzonych od kilku
miesięcy zanasów w handlu.

PREZES Rady Ministrów na

wniosek ministra nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki od­
wołał mgr. Mieczysława Kazi­
mierczuka ze stanowiska podse-
kreirza stanu w tym Minister­
stwie.

W TARNOWIE otwarto pierw­
szą w województwie placówkę
usług psychotechnicznych dla
kierowców. Prowadzi ona "bada­
nia przydatności psychofizycznej
ludzi do wykonywania zawodu

kierowcy pojazdów, wózków itp.
Badania przechodzą tutaj także
kandydaci na taksówkarzy oraz

kierowców - amatorów, którzy
chcą mieć pewność co do swoich
predyspozycji do prowadzenia
samochodu.

NA V plenarnym posiedzeniu
Centralnej Konfsji Rewizyjnej
PZPR, omówiono działalność re­
wizyjną w partii od IX Zjazdu
PZPR i określono na

najbliższe miesiące

® Podczas minionej doby na dro­
gach Krakowa i województwa
miejskiego zdarzyło się 8 wypad­
ków, w których aż 49 osób zostało

rannych. Ponadto MO zanotowała
13 „stłuczek”. 4 wypadki spowodo­
wali nietrzeźwi kierowcy.

Ludowa commedia delfarte w

Ludowym Teatrze. I urodzony
trefniś Tadeusz Kwinta w roli
szelmy Skapena. Ta podwójna
zgodność nie mogła zawieść.
Kwinta bryluje czując się jak ry­
ba w wodzie w tej stworzonej
jakby dla niego roli. A publicz­
ność Ludowego zachwycona nie­
ustannymi żartami wybucha raz

po raz zgodnym śmiechem i na­
gradza hojnie aktorów (zasłużo­
nymi na ogół) oklaskami. Wróżę
temu spektaklowi wielkie powo­
dzenie.

„Szelmostwa Skapena” powsta­
łe w 1671 roku, jeden z ostatnich
utworów wielkiego mistrza Po-
ąuelina (czyli nadwornego króle­
wskiego komediopisarza francus­
kiego — Moliera), to sztuka opar­
ta na schemacie ogromnie wów­
czas popularnej commedii delFar-
te. Arlekin, Pantalone, Dottore,
Kolombina, Scaramuccia, Zanni
— stali bohaterowie commedii
delharte wypełniali schematycz­
ne sytuacje improwizowanymi
dialogami, niewybrednymi żarta­
mi i tzw. małpimi sztuczkami.

Ta rodem z włoskich teatrzy­
ków jarmarcznych rozrywka,
zrobiła wielką i blisko 200 lat
trwającą karierę w Europie. Naj­
więksi twórcy tych czasów (a
między nimi właśnie Molier), do­
cenili siłę tej jarmarcznej farsy
mogącej rozbawić wszystkich od
prostego wieśniaka, do wyrafino-
wanego arystokraty. Umieszczali
więc chętnie w swych utworach
o charakterze' komicznym posta­
ci wzorowane na modelach prze­
biegłego Arlekina, nieporadnego

• Pulcinelli, czy zrzędliwego Pan­
talone.

Tadeusz Kwinta jako Skapen

Jesienna sesja
Sejmu zamknięta

(Dokończenie ze str. 1)
Sprawozdanie sejmowych ko­

misji: górnictwa, energetyki i
chemii, pracy i spraw, socjalnych
oraz prac ustawodawczych o rzą­
dowym projekcie ustawy „O zao­
patrzeniu emerytalnym górników
i ich rodzin” przedstawił Izbie
pos. Kazimierz Jezierski, który
podkreślił, iż nowa ustawa unor­
mować ma jedynie te sprawy,
które odbiegają od rozwiązań
przyjętych dla ogółu pracowni­
ków. Oddzielne opracowanie pro­
jektu ustawy o zaopatrzeniu eme­
rytalnym górników i ich rodzin
— stwierdził.— wynika m. in. ze

znaczenia górnictwa dla gospo­
darki, a także z uciążliwości tego
zawodu.

Po zakończeniu dyskusji przy­
stąpiono do głosowania. Projekt
ustawy o zaopatrzeniu emerytal­
nym górników i ich rodzin u-

chwalono przy jednym głosie
wstrzymującym się.

Marszałek Sejmu Stanisław
Guewa poinformował, że do pre­
zydium Sejmu wpłynął wniosek
po . Zbigniewa Kledeckiego (SD,
okr. wyb. Kalisz), który zapropo­
nował, aby z uwagi na dyskusyj­
ny charakter zapisu o obniżeniu
do 50 proc, zasiłku chorobowego
za pierwsze 3 dni zwolnienia (co
przewiduje projekt ustawy o

zmianie niektórych przepisów o

świadczeniach z ubezpieczenia
społecznego i o zaopatrzeniu eme­
rytalnym) — podać odnośne po­
stanowienie pod głosowanie od­
rębnie od całej, ustawy. Wniosek
upadł; opowiedziało się za nim
87 posłów. Przystąpiono zatem do
głosowania nad całością projektu
ustawy. Za ustawą głosowało 196
posłów, przeciwko — 10, wstrzy­
mało się zaś — 88 posłów.

W kolejnym punkcie porządku
obrad pos. Franciszek Sadurski
.przedstawił Izbie — z upoważnie­
nia sejmowych komisji komuni­
kacji i łączności, spraw we­
wnętrznych i wymiaru sprawie­
dliwości oraz prac ustawodaw­
czych — sprawozdanie o rządo­
wym projekcie ustawy „Prawo o

ruchu drogowym”. Przedstawio­
ny projekt normuje całokształt

problemów związanych z ruchem
drogowym, gdyż dotychczasowe
przepisy nie odpowiadają już w

pełni potrzebom współczesnego,
stale wzrastającego ruchu drogo­
wego. Projekt dostosowano też do
przepisów międzynarodowych.

Żywcem pogrzebany
NOWY JORK (PAP)
Na placu budowy w Myrtle

Beach, w południowej Karolinie
wydarzył się wstrząsający wypa­
dek. Jeden z robotników, Ruben
Bell, pracujący w wykopie pod
przewód na jednym ze skrzyżo­
wań, został zasypany przez swych
kolegów, którzy nie zauważyli
jego obecności.

Po pewnym czasie robotnicy
zaniepokojeni brakiem swego to­
warzysza, jak również jego na­
rzędzi, w przebłysku świadomości
po bezskutecznych próbach odszu­
kania go, wybrali z wykonu zie­
mię, znajdując zmarłego Bella w

pochylonej pozycji nad zakłada­
nym przewodem.

— jeszcze jedno wcielenie spryt­
nego sługi Arlekina, a zarazem

reżyser przedstawienia, podpo­
rządkował się obowiązującej w

tym teatrze zasadzie bezustanne­
go rozśmieszania .widza wszelki­
mi możliwymi środkami. Przez
dwie godziny /skacze po scenie
lekki i zwinny jak wiewiórka,
zadziwiając coraz to nowymi po­
mysłami. Prowokuje prześmiesz-
ne, a wymyślne sytuacje scenicz­
ne, przedrzeźnia wszystkich bez
wyjątku (z sobą samym włącz­
nie), obrazowo i dowcipnie ilu­
struje wypowiadane przez siebie
kwestie nie pomijając żadnej o­

& teatru

Szelmostwa Skapena
kazji do kpin i szyderstw.. Staje
na głowie (dosłownie!), a

_

w

przedfinałowej scenie z workiem
dwoi się i troi (też dosłownie!),
żeby rozbawić publiczność.

Towarzyszący mu aktorzy sta­
rają się nie pozostać w tyle za

popisującym się konceptem i

sprawnością wodzirejem. Zwła­
szcza gderliwy Argant Zdzisława
Klucznika i jeszcze śmieszniejszy
od niego, nierozgarnięty sknera
Geront Tadeusza Wieczorka, to

godni partnerzy (oj! raczej... o-

fiary!...) Skapenowskich sza­
leństw i wybryków.

Można trochę żałować, żę nie
wszystko w tym przedstawieniu
zostałq dopasowane i dopraco-

Sejm jednogłośnie uchwalił u-

stawę „Prawo o ruchu drogo­
wym”. Po dokonaniu zmian w

składzie osobowym komisji sej­
mowych Izba podjęła uchwałę w

sprawie zamknięcia jesiennej se­
sji Sejmu. Dodajmy, że w czasie
tej pięciomiesięcznej sesji uchwa­
lonych zostało 26 ustaw. Dwu­
dniowe posiedzenie Sejmu zo­
stało zakończone. (PAP)

Danuta Łabocka z Warszawy
— 200 zł, Maria Boryta z Krako­
wa — 200 zł, Jacek Ziółkowski
z Krakowa — 30 zł, Jerzy Szcze­
ciński ze Szlichtyngowej — 100
zł, Marian Kościółek z Krakowa
— 300 zł, Zbigniew Zając z Kra­
kowa — 3 tys. zł. Krzysztof Bie-
drowski ze Szlichtyngowej — 100
zł, Maria Joachimczyk z Piotrko­
wic — 200 zł, Maria i Witold
Krótkiewscy z Warszawy — 5
tys. zł, Ewa Ekwińska-Twar-
dowska z Torunia — 400 zł. Da­
riusz Kornecki z Krakowa — 90
zł, Bronisław Kolbeeki z Namy­
słowa — 1.500 zł, Leszek Kuchar­
ski z Krakowa — 5 tys. zł, Ga­
briela Sliżewska z Kłodzka — 20
tys. zł, Grażyna Dudek z Kra­
kowa — 20 zł.

Olej sojowy
materiałem napędowym ?

BRASILIA (PAP)
Cztery ciężarówki, każda z sil­

nikiem o mocy 130 km i ładow­
ności 13 ton, przejechały w 'bra­
zylijskim stanie Sao Paulo po 120
tys. km, napędzane zamiast ole­
jem dieslowskim — olejem sojo­
wym, odpowiednio tylko dostoso­
wanym do tego celu. Próba, prze­
prowadzona przez brazylijskie i
zachodnioniemieckie firmy samo­
chodowe, wypadła całkiem po­
myślnie. Wszystkie silniki wy­
mienionych samochodów, napę­
dzanych tym niecodziennym pa­
liwem działały bardzo dobrze, nie
wykazując specjalnych defektów.

Podejmuje się kolejne ekspery­
menty, mające wykazać, czy sil­
niki napędzane tym olejem będą
mogły pracować przez równie
długi okres eksploatacji, jak mo­
tory dieslowskie. Brazylia, cier­
piąca na niedostatek ropy nafto­
wej, ma pionierskie w skali świa­
towej osiągnięcia w niekonwen­
cjonalnych napędach samochodo­
wych. jeździ tu już kilkaset ty­
sięcy samochodów z silnikami na­
pędzanymi odwodnionym alko­
holem.

Pomyślne doświadczenia z ole­
jem sojowym skłaniają eksper­
tów do próby zastosowania w mo­
toryzacji innego oleju roślinnego
— z łupiny odmiany kokosa, zwa­
nego babazu. Ten obficie wystę­
pujący w Brazylii surowiec ener­
getyczny który dotychczas nie był
w ogóle wykorzystywany — we­
dług ekspertów z Sao Paulo, mo­
że z powodzeniem zastąpić ben­
zynę i olej napędowy.

wane. Oto na przykład sceno­
graf dopilnował, żeby woda w

fontannie ciekła, a po morzu na

horyzoncie płynął statek, co po­
zwala sądzić, że starał się on u-

względnić w „Szelmostwach” u-

podobania scenograficzne XVII-
wiecznego teatru. Jak to- więc
możliwe, że nie raziła go meta­
lowa kłódka przy eksponowanej
na scenie skrzyni, zakupiona bez
wątpienia w .sklepie 1001 Dro­
biazgów w Nowej Hucie? A...
baletki (produkcji Zakładów O-
buwniczych „Radoskór”) na sto­
pach odtwórcy głównej roli, Ta­
deusza Kwinty, będącego poza

tym w klasycznym stroju Arleki­
na („pajacyk” z

_ kolorowych,
zszywanych trójkątów)? Wszyscy
aktorzy w stylowych butach z

klamrami, a tu te baletki...
Nie chodzi tu o małostkowe

czepianie się detali. Ale uważam,
że wszelka połowiczność psuje
w zasadniczy sposób efekt koń­
cowy. Jeśli reżyser decyduje się
na konwencję commedii delFarte
aktorzy z tej konwencji nie ma­
ją prawa wypaść ani na chwilę
(zdarzało się to zwłaszcza pa­
niom). Dekoracje, strdje i rekwi­
zyty nawet gdyby miały być nie
wiem jak umowne, muszą kom­
ponować się z całością. I nie
mogą być identyczne z używany-

Laureaci
„Złotego
Globu"

w

w

je

filmowe-

nagrody
reżyserię,

NOWY JORK (PAP)
Dwa filmy brytyjskiego reży­

sera Richarda Attenborougha
„Gandhi” i amerykańskiego Syd-
neya Poliacka „Tootsie” podzieli­
ły główne laury podczas uroczys­
tości wręczenia dorocznych na­
gród „Złotego Globu”, przyzna­
wanych przez Stowarzyszenie
Prasy Zagranicznej w Los Ange­
les.

Aczkolwiek „Globy” nie są
takiej cenie jak „Oscary”,
światku filmowym uważa się
za dobrą wskazówkę co do roz­
działu nagród amerykańskiej A-
kademii Sztuki Filmowej, które
w tym roku zostaną przyznane
w początkach marca. W przeci­
wieństwie do „Oscarów” nagrody
„Złotego Globu” przyznawane są
w dwóch kategoriach, komedii i
musicalu oraz dramatu.
go.

„Gandhi” otrzymał
„Złotego Globu” za

scenariusz i jako najlepszy film
zagraniczny. Grający rolę tytuło­
wą Ben Kingsley, otrzymał dwie
nagrody, jako „rewelacja” roku
i najlepszy aktor dramatyczny.

W kategorii komedii najlep­
szym filmem roku została „Toot­
sie”. Grający w przebraniu ko­
biecym Dustin Hoffman otrzymał
miano najlepszego aktora, a Jes-
sica Lange nagrodzono jako naj­
lepszą aktorkę drugoplanową.

Najlepszą aktorką dramatyczną
została Meryl Streep („Wybór
Sophie”), a komediową Julie An­
drews („Victor Victoria”). Za
najlepszy. film dramatyczny u-

znano osławionego „E. T”. Lau­
reat Dustin Hoffman na zakończe­
nie uroczystości wręczył Lauren-
ce Olivierswi honorową nagrodę
im. Cecila B. de Mille za cało­
kształt twórczości.

(Dokończenie ze str. 1)
tutaj, w Laboratorium Wysokich
Energii działał już jeden z więk­
szych wówczas, przyspieszacz
protonów — synchrofazotron. A
w Laboratorium Reakcji Jądro?-
wych dopiero co uruchomili naj­
większy w świecie cyklotron —

akcelerator ciężkich jonów.
— Sądzę, że w uformowanie

mnie jako uczonego duży wkład
zanieśli koledzy ze Związku Ra­
dzieckiego i innych krajów —

uczestników Zjednoczonego In­
stytutu — mówi Leon
ski. Do mojego pobytu
li tutaj liczni fizycy z
i w praktyce wszyscy
zawdzięczają centrum w Dubnej.

Niedawno odkryliśmy nowy
rodzaj reakcji jądrowych. O-
trzymana, tym sposobem, bardzo
cenna informacja o wewnętrz­
nych procesach mikroświata jest
niezbędna dla dalszych prac w

dziedzinie syntezy transurano-

wych elementów — generalnego
kierunku badawczego naszego
laboratorium. Nawiasem mówiąc,
odkryto już tutaj cały szereg ta­
kich elementów. Eksperymentu­
je się, by otrzymać nowe...

Pomor-
pracowa-
Krakowa
oni dużo

mi przez widza na co dzień
przedmiotami. Chyba, że reżyser
przeniósł miejsce akcji do Nowej
Huty, wtedy, naturalnie, Skapen
może sobie chodzić nawet w „pe-
pegach”, trzymając w ręce Talon.

To jednak drobiazgi. Bo napra­
wdę złym, nie odpowiednim ele­
mentem tego spektaklu jest mu­
zyka. Skoczne melodyjki na jed­
no kopyto wygrywane na synte­
zatorach pasowały jeszcze do „I-
graszek z diabłem” Drdy (pre­
miera tego przedstawienia z mu­
zyką tej samej kompozytorki od­
była się na jesieni ubiegłego ro­
ku), tutaj stanowią rażący dyso­
nans. Jak się ma do commedii1
delFarte muzyczka pokrewna
czeskim poleczkom, wykonywana
na dodatek przy użyciu elektro­
nicznego instrumentu?

Denerwuje także maniera prze­
dłużania radosnego nastroju po
zapadnięciu kurtyny przy pomo­
cy melodyjki z rytmem „umpa,
umpa”, zwłaszcza, kiedy jest do
tego stopnia nadużywana. Zresz­
tą... kogo rozbawiły szelmostwa
Kwint.y-Skapena, ten już takich
nachalnych podniet nie potrzebu­
je. Zaś rozweselanie na siłę niko­
mu jeszcze na dobre nie wyszło.

DOROTA KRZYWICKA

MOŁIERE — SZELMOSTWA
SKAPENA; przekł. T. Boy-Żeleń­
ski; reżyseria — Tadeusz Kwinta;
scenografia —• Stanisław Walczak;
muzyka — Jolanta Szczerba; ruch

sceniczny —• Jacek Tomasik; akto­
rzy: Z. Klucznik, T. Wieczorek. A.

Sadzik, M. Jaskulski, D. Bilińska,
B. Krzyżanowska, T. Kwinta, W.

Ulewicz, W. Swaryczewska, J.
Krzywdziak. Premiera Teatr

Ludowy 29 stycznia 1983.

Związki zawodowe

Wiele zależy
Po blisko czterech miesiącach

wracamy do ludzi, z którymi w

październiku rozmawialiśmy na

temat inicjatyw powołania
związku zawodowego w ich za­

kładzie pracy, działającego na

mocy nowej ustawy.
W Krakowskich Zakładach

Przemysłu Tełeelektroniczncgo
„Telkom-Tełos” pierwszych in­
formacji udzielał nam członek
grupy inicjatywnej Jan Burdek,
pracownik pionu głównego tech­
nologa. Dziś pan Burdek mówi:
„W ciągu tych czterech miesięcy
niewiele się zmieniło. Związek

Krakowskie Prezydiom
TRW PRON spotkało się
z komendantem woj. MO
Wczoraj w posiedzeniu Prezy­

dium Tymczasowej Rady Woje­
wódzkiej Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego wziął u-

dział komendant wojewódzki Mi­
licji Obywatelskiej płk Adam
Trzybiński. Poinformował on ze­
branych o zagadnieniach bezpie-
pieczeństwa i przestrzegania po­
rządku na terenie miasta i wo­
jewództwa.

Patriotyczny Ruch Odrodzenia
Narodowego — jak podkreślono
na wczorajszym posiedzeniu —

będzie robić wszystko, aby przez
informację społeczeństwa o dzia­
łaniach represyjnych i profilak­
tycznych, zgodnych z prawem, u-

mocnić poczucie bezpieczeństwa i
stabilizacji. Droga takiego działa­
nia nie jest łatwa — stwierdzano
w dyskusji.

Antoni Potępa pracuje w naj­
bardziej „międzynarodowym od­
dziale” laboratorium jądrowych
problemów. W jego utworzenie,
a zatem i- w powodzenie pierw­
szych badań wnieśli swój wkład
liczni krakowscy uczeni. Potępa
jest zadowolony z rezultatów
swojej pracy, której poświęcił
niejeden rok. Bardzo ciepło mó­
wi on o Dubnej: „Zjednoczony
Instytut — to plejada uczonych
o światowym poziomie. Wystar­
czy przywołać nazwiska takich
znanych uczonych jak jego dy­
rektor Nikołaj Bogoliubow, Ale­
ksander Bałdin, Georgij Flerow,
Ilja Frank czy Bruno Ponteko-
rwo. Do każdego z nich można
się zwrócić z interesującym cię
pytaniem".

20 lat temu z pracowników
krakowskiego Instytutu Fizyki
Jądrowej została zorganizowana
grupa robocza. Obecnie w Dub­
nej na jej czele stoi Ireneusz
Natkaniec. Na początku lat
70. grupa ta tworzyła orygi­
nalny przyrząd — neutronowy
spektrometr, w skrócie —

KDSOG. Pierwsze litery tego
skrótu oznaczają „Krakowsko—
Dubny” i odzwierciedlają wspól­
ny charakter opracowania. Przy
jago pomocy prowadzi się teraz
badanie wewnątrzatomowych i
molekularnych sił w kryształach
organicznych połączeń, metali
i stopów.

— Jaka jest rola tych funda­
mentalnych *badań? — Ireneusz
Natka-niec mówi, że to pytanie
zawsze pada, ilekroć jest mowa

o współczesnej fizyce jądrowej.
Odpowiem: Niebagatelna, prze­
cież w swoim czasie badania te

przetarły drogę do atomowych
elektrowni. A także do plutonu,
podstawowego paliwa dla nich.
Badania za pomocą jonów, neu­
tronów i innych cząsteczek nie
mają na razie szerokiego prakty­
cznego zastosowania. Ale ile już
bywało przykładów, kiedy czy­
sto teoretyczne, naukowe poszu­
kiwania znajdowały później kon­
kretne zastosowanie w praktyce.
Oto i my dzisiaj, przenikając w

głąb mikrokosmosu, jesteśmy
przekonani, że nowe odkrycia o-

degrają swoją rolę w służbie
ludzkości.

SIERGIEJ KULINICZ

O kolejnym cennym znalezi­
sku doniosła prasa radziecka.
Oto uczeń 7 klasy z Daugaupil-
ska na Łotwie — W. Leonczyk,
bawiąc się w okolicach nowo po­
wstającego osiedla, odnalazł w

gliniastej ziemi skarb złożony z
98 złotych carskich 10- i 15-ru-
blówek. Monety rodzina chłopca
przekazała do banku, gdzie wy­
ceniono je na 30 tys. rubli. Ro­
dzina Łeonczyków otrzymała
czwartą część wartości znalezi­
ska — 7,5 tj)s. ruoli, czyli rów­
nowartość nowej „łady".

zawodowy jeszcze nie powstał.
Ówczesna ośmioosobowa grupa
inicjatywna nie zyskała zaufania
załogi. Byli w jej składzie ludzie,
którzy chcieli działać, ale nie by.
li popularni, z czego być może
nie zdawali sobie sprawy.' Po
wielu rozmowach, także w gro­
nie samej grupy inicjatywnej, o-

statecznie wycofali się z niej.
Dziś mamy więc nową grupę i.
nicjatywną (ja pozostałem w jej
składzie), w której, przeważają
robotnicy. Nie spieszymy się z

rejestracją związku. Uważamy,
że musimy mieć poparcie co naj­
mniej dziesięciu procent załogi,
by rozpocząć oficjalną działal­
ność. Ludzie wciąż są jeszcze nie.
ufni i trudno się z nimi „rozma­
wia, chociaż o potrzebie istnie,
nia związku większość jest prze­
konana.

Myślę jednak, że już za jakieś
dwa, trzy tygodnie będziemy go­
towi do wystąpienia z wnioskiem
o rejestrację i zaczniemy nor­
malną pracę związkową. Tym
bardziej, że jak mi się wydaje o-

becny skład grupy inicjatywnej
nie. budzi zastrzeżeń załogi".

(es)

Caniie zabytki
(Dokończenie ze str. 1)

Sprawcy zabrali także taber­
nakulum. Na podłodze kościoła
rozbili go, zabierając cenne XIII-
wieczne: kielich na komunikanty
oraz monstrancję. Wzięli także
pozostałe puszki, w których prze­
chowywano komunikanty. Zbez­
cześcili też figurę Chrystusa u-

krzyżowanego z ołtarza główne­
go. Zrabowali z niej wszystkie
wota, m. in. całe sznury natural­
nych korali.

Funkcjonariusze z Posterunku
MO w Brzesku Nowym w wyni­
ku penetracji środowiska ustalili
sprawców. Okazali się nimi dwaj
niespełna 20-letni mieszkańcy tej
miejscowoci: Janusz O. i Leszek
F. Janusz O. został zatrzymany,
natomiast za Leszkiem F. roze­
słano listy gończe. Odzyskano
także prawie w całości wszystkie
zrabowane rzeczy, które sprawcy
przechowywali zakopane w zie­
mi. Z całego łupu sprzedali na

Kleparzu w Krakowie tylko 1
sznur korali za 15 tys. złętych.

Wczoraj w Chebdowie funkcjo­
nariusze milicji, przekazali odzy­
skane rzeczy proboszczowi. (s)

Andyjscy chłopi
zabójcami
peruwiańskich dziennikarzy

Tragiczna śmierć ośmiu pe­
ruwiańskich dziennikarzy oraz

ich góralskiego przewodnika — o

czym doniosły agencje prasowe
z Limy — była dziełem tamtej­
szych, andyjskich chłopów. W gó­
rzystej prowincji Ayacucho, gdzie
w miejscowości Uchuraccay znale­
ziono zmasakrowane ciosami pa­
łek i kamieni zwłoki dziennikarzy,
od wielu miesięcy działa skrajnie
lewicowa partyzantka „Świetlany
Szlak” (Sendero Luminoso). Par­
tyzanci terroryzują miejscową
ludność, wielokrotnie dokonując
aktów samosądu nad „zdrajca­
mi”, którzy podobno współpracu­
ją z wojskiem i policją w akcji
ścigania tej. grupy. Z tego powodu
w połowie stycznia tamtejsi chło­
pi parokrotnie wzięli odwet na

partyzantach, zabijając kilkunas­
tu z nich. Wstępne śledztwo W
sprawie śmierci dziennikarzy wy­
kazało, że zginęli oni nie z ręki
„Senderystów”. To parusetosobo-
wa grupa wieśniaków, podejrze­
wając że nie znani im cywile są
partyzantami, przybyłymi, aby
ich terroryzować zaatakowała
dziennikarzy i ich przewodnika
kamieniami i pałkami.

32 osoby ranne

(Dokończenie ze str. 1)
cy na sygnale do pożaru, zderzy!
się z autobusem marki „autosan',
będącym własnością Krakowski®!

Fabryki Kabli i Maszyn Kablowych
„Kabel”. Przewoził en pracowników
drugiej zmiany. Prawdopodobni
kierowca autobusu nie zauważy!
pojazdu strażaków, ani nie usłysz3*
sygnałów i nie udzielił pierwszeń­
stwa przejazdu samochodowi uprzy*
wilejowanemu.

W wyniku zderzenia 32 osoby z®'

stały ranne. Przewiezione one zo­
stały do pełniącego wczoraj ostry
dyżur Szpitala Kolejowego w Kra­
kowie. Po udzieleniu pierwsze)
pomocy większość poszkodowany®*1
wróciła do domów. 14 osób, bu­
rych życiu nie zagraża niebezp*6'
czeństwo zostało hospitalizowany®11,

'

(j^
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Dziś: wszystko o rentach i emeryturach
„Echo,, rozmawia o nowej ustawie Za pięć dwunasta

— Proszę Pana — rozmawiamy z naczelnikiem Wydziału Przyzna­
wania Rent, krakowskiego Oddziału Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, ZBIGNIEWEM SALAMONEM — nowa ustawa rentalno-eme-
rytałna wzbudziła ogromne zainteresowanie szczególnie wśród osób
pobierających świadczenia z tzw. starego portfela. Dwukrotny, tele­
foniczny dyżur przedstawicieli ZUS-u w „Echu” — potwierdził to
w pełni. Zgłosiło się dziesiątki Czytelników, dziesiątki innych nie
zdołało się dodzwonić. Postanowiliśmy zatem poświęcić nowym
przepisom kolejną kolumnę „Nasze wspólne sprawy” tak, aby w mia­
rę możliwości Wszystkim zainteresowanym jasno i prosto wyjaśnić
najistotniejsze zmiany w systemie rent i emerytur. Zacznijmy od
pytania powtarzanego przez Czytelników najczęściej: Jakie świadcze­
nia obejmuje rewaloryzacja?

— W zasadzie wszystkie wy­
pracowane emerytury i renty.
Przeliczenia uzależnione są od
roku przyznania, im wcześniej

Ola inwalidów
wojennych

i wojskowych
Inwalidą wojennym jest

żołnierz, który został zaliczo­
ny do jednej z grup inwali­
dzkich wskutek inwalidztwa
powstałego w związku z dzia­
łaniami wojennymi lub ma­
jącymi taki charakter. Usta­
wa, która weszła w życie z

dniem 1 stycznia br. rozsze­
rza zakres osób uprawnio­
nych do ubiegania się o in­
walidztwo wojenne, jeśli oso­
by te zostaną zaliczone do
jednej z grup inwalidzkich,
będące następstwem zra­
nienia lub kontuzji dozna­
nych w związku z:

■¥• pełnieniem służby w

wojskowych oddziałach ludo­
wych, w czasie wojny domo­
wej w Hiszpanii lub w o-

kresie internowania w na­
stępstwie tej służby,

•¥■udziałem w obronie Po­
czty Gdańskiej we wrześniu
1939 roku i w walkach o Cy­
tadelę Poznańską w lutym
1945,

•¥• uczestniczeniem w kon­
wojach, w okresie wojny
1939—1945, w charakterze
członka załóg handlowych
statków morskich,

■¥■udziałem w walkach o

utrwalenie władzy ludowej w

charakterze: funkcjonariusza
MO i organów bezpieczeństwa
oraz ORMO, funkcjonariusza
Straży Ochrony Kolei pełnią­
cego wojskową służbę komu­
nikacyjną w pułku kombino­
wanym SOK podlegającym
dowództwu grupy operacyj­
nej „Wisła”,

-¥■rozminowywaniem kra­
ju, w czasie pełnienia służby
w Siłach Zbrojnych PRL po
zakończeniu wojny 1939—
1945.

Kierując się potrzebą dal­
szej poprawy warunków by­
towych inwalidów wojennych,
i wojskowych, zwiększono do
75 proc, stawki proc, wymiaru
rent dla inwalidów III gru­
py, których inwalidztwo po-
zostaje w związku ze służbą
wojskową. Podwyżka rent

wyraża się też podniesieniem
zryczałtowanej,
podstawy wymiaru
do -kwoty 7500: zł
walida otrzymuje
i rentę z innego tytułu albo
osiąga wynagrodzenie z tytu­
łu zatrudnienia lub dochód z

innych źródeł, b) do kwoty
9000 zł dla tych osób, które
nie posiadają żadnych innych
dochodów poza rentą. Na u-

wagę zasługuje też wprowa­
dzenie waloryzacji świadczeń
stosownie do wzrostu ołac
pracowniczych i uposażeń
wojskowych.

Nowa ustawa przyznaje in­
walidom wojennym i woj­
skowym, otrzymującym ren­
ty inwalidzkie od zryczałto­
wanej podstawy wymiaru w

wysokości 7.500 zł. którzy
nabyli prawa- do emerytury
— rentę inwalidzką i eme­
ryturę w pełnej wysokości.

Kolejny, nowy element u-

stawy, to przyznanie wdo­
wom i innym osobom pobie­
lającym renty rodzinne po
inwalidzie wojennym — w

razie uzyskania prawa do
emerytury — w zależności
od ich wybo.ru rentę rodzin­
ną powiększoną o 25 proc,
emerytury albo emeryturę
oowiększ-oną o 25 proc, ren­
ty rodzinnej. (zb.)

najniższej
renty: a)

jeżeli in-
emeryturę

tym większy przelicznik (tabela).
Moment rozpoczęcia przeliczeń u-

zależniony jest od czasu wydania
aktów wykonawczych do ustawy.
Zakończenie rewaloryzacji prze­
widziano na 30 czerwca br.

— Oprócz przeliczników są w

tabeli rubryki „minimum” i „ma­
ksimum”, Po co, skoro są prze­
liczniki?

—■Dolna i górna granica jest
mechanizmem gwarantującym, że
podwyżka nie będzie z jednej
strony krańcowo niska, z drugiej
— zapobiegnie „kominom”.

— Możb dla przykładu: w ja­
ki sposób zostanie przeliczona e-

merytura kogoś, kto otrzymał ją
w 1960 r. i jest inwalidą I gru­
py?

— Jeśli ktoś, przed przejściem
na emeryturę zarabiał 1000 zł,
które stanowiły podstawę jej
obliczenia, obecnie przeliczenie
kształtować się będzie następują­
co: 1000 zł-) -1000 X511 proc, (ta­
ki jest przelicznik dla 1960 r.) -f-
■rekompensata. Czyli 1000 zł -f-
5110 zł+1650 zł=7760 zł. Ta
kwota stanowi podstawę aktual­
nego obliczenia emerytury: do
3000 — 100 proc., z pozostałych
4760 zł 55 proc. czyli 2618 zł i
dodatek pielęgnacyjny za I gru­
pę inwalidzką 1500 zł. Razem:
3Ó00+2618+1500 zł = 7.118 zł.

— Podwyżki mają być wypła­
cane w całości i w ratach,
otrzyma je od razu, kto w

ściacłi?
— W całości — emeryci i

ciścź, którzy ukończyli lub ukoń­
czą do 31 grudnia br. 75 lat oraz

■inwalidzi I grupy. W trzech ra­
tach ci wszyscy, którym świad­
czenia przyznano do 31 grudnia
1978 r. Pierwsza rata uwzględ­
niona zostanie przy wypłatach
styczniowych br., następne, ana­
logicznie w styczniu 84 i 85. W
dwóch ratach osoby, które prze­
szły na emerytury lub renty mię­
dzy 1 ^tycznia 1979, a 31 grudnia
1981. Pierwszą podwyżkę otrzy­
mają w styczniu 1984, drugą w

styczniu 1985 r. Przy czym oso­
by te od 1 stycznia br. otrzyma­
ją świadczenia w ponownie usta­
lonej wysokości — podstawa wy­
miaru świadczeń zostanie zwięk­
szona o kwotę rekompensaty
przysługującej w grudniu ub. ro­
ku. Podobnie osoby, które uzy­
skały prawo do świadczeń z za­
stosowaniem nowych stawek pro­
centowych obliczeń. Waloryzacja
tych świadczeń i waloryzacja
świadczeń przyznawanych w la­
tach następnych
jest na 1986 r. ,

Jak obliczać
merytury i renty
stan spoczynku przechodzą po
1 stycznia br., a dokumenty zło­
żyły przed 31 grudnia 1982?

— W zasadzie, wg przepisów
dotychczasowych przy czym je­
żeli chęć jeden z warunków ko-
nięęznych do przyznania świad­
czeń (np. osiągnięcie wieku eme­
rytalnego lub ustanie prawa do
zasiłku chorobowego! zostanie
spełniony w 1983 r, zastosowanie
znajdą już przepisy nowej, usta­
wy...

— Tyle na razie o rewalory­
zacji. A poza tym jakie nowości
w obecnej ustawie?

— Jest ich sporo. Z najważ­
niejszych: O rentę inwalidzką
będą się mogli ubiegać ucznio­
wie szkół ponadpodstawowych . i

przewidziana

się będzie e-

osób, które w

przyznania emerytury
lub renty

Procent o który ulega
zwiększeniu podstawa
wymiaru

Minimalna kwota zwię­
kszenia podstawy wy­
miaru w zł.

Maksymalna kwota
zwiększenia podstawy
wymiaru w zł.

do 1960 511 3500 7000
1961—1965 382 3350 6700
1966—1970 302 3150 6300

1971 ' 257 3050 6100
1972 236 2950 5900
1973 201 2800 5600
1974 164 2600 5200
1975 123 2300 4600
1976 105 2150 4300
1977 90 2000 4000
1978 80 1850 3700
1979 65 1650 1100
1980 46 1300 2600
1981 15 550 3300

wyczynowego
Dodatkowo

rodziny mają

słuchacze szkół wyższych łub u-

czestnicy studiów doktoranckich
czy aspirantury naukowej, o ile
stali się inwalidami I lub II
grupy, w trakcie uczęszczania do
szkoły czy też na uczelnię. 4> Po­
dobnie — osoby pobierające sty­
pendia sportowe, których inwa­
lidztwo — I, U, III grupy — po­
wstało w okresie
uprawiania sportu,
w razie ich śmierci
prawo do renty rodzinnej. O
rentę inwalidzką mogą też czy­
nić starania ci, których inwa­
lidztwo 1 lub II grupy powstało
przed podjęciem zatrudnienia (PO
spełnieniu określonych warun­
ków), a także ci, których inwa­
lidztwo powstało po ujfływie 18
miesięcy od ustania zatrudnienia.

— Likwidacji natomiast ulega­
ją renty chorobowe?

— Istotnie, projekt nowej u-

stawy o świadczeniach w razie
choroby i macierzyństwa pomi­
nięć być uchwalony w najbliż­
szym czasie. Zgodnie z nim zlik­
widowana będzie renta chorobo­
wa, natomiast pobieranie zasiłku
chorobowego ponad ustawowy o-

kres (tj. 6 ewentualnie 9 miesię­
cy) zostanie przedłużony do 12
miesięcy. X

Przedłużeniu ulega też okres
zatrudnienia koniecznego przy
staraniach o rentę inwalidzką?

— Tak, z 5 do 10 lat, ale tylko
dla tych, którzy podejmują pra­
cę zawodową po raz pierwszy w

rińn/i

ren-

Ustawa o ubezpieczeniu
społecznym rolników indywi­
dualnych i członków ich ro­
dzin spełnia szereg postula­
tów wysuwanych przez śro­
dowisko wiejskie, choć po­
wiedzmy sobie szczerze, że
nie wszystkie i niezupełnie w

taki sposób, jakiego życzyli­
by sobie zainteresowani. Nie­
mniej w stosunku do ustawy
z 1977 r. zmiany są duże. Oto
najważniejsze z nowych upra­
wnień przyznanych rolnikom
i ich rodzinom:

(na czas do 10
od. przekaza-
renta inwa-

z tytułu wy-
jeśli posiada

życiu po ukończeniu 40 roku ży­
cia ewent. mając lat 40 podejmą
ponownie zatrudnienie po prze­
rwie dłuższej niż 10 lat.

— Ze zmian należy jeszcze
wspomnieć o podwyżce zasiłku
pogrzebowego po zmarłym ren­
ciście lub emerycie?

— Tak, obecnie, niezależnie od
pobieranego świadczenia, wynie­
sie on 6-krotną najniższą emery­
turę W: b;r. (czyli :5 tys. żł) — tj.

■30 tys. zł.
— i jeszcze jedno. Jakie są

możliwości wcześniejszego przej­
ścia na emeryturę?

— Z chwilą wejścia w życie
nowej ustawy straciło moc roz­
porządzenie Rady Ministrów z 7
marca 1975 r, Wchłonęła je usta­
wa. A zatem na emeryturę (już
nie określaną mianem „wcze­
śniejszej”) przejść mogą

‘

kobiety,
które ukończyły 55 lat życia i
mają 30-letni staż pracy ew. 20
lat pracy, 55 lat życia i inwalidz­
two I lub II gżupy oraz mężczyź­
ni mający 60 lat życia, co naj­
mniej 25 łat pracy i I lub II gru­
pę inwalidzką.

— W dużym skrócie przedsta­
wiliśmy Czytelnikom najważniej­
sze przepisy nowej ustawy. Ale
powiedzmy sobie otwarcie, jest
to temat-rzeka, nie sposób omó­
wić wszystkiego od razu. Dlatego,
dziękując Panu za rozmowę, mó­
wimy „do widzenia”. Będziemy z

ZUS-em w stałymi kontakcie.
M. MICHALIK-TAŁUC

Co nowego
dla rolników!

której na-

i poczucia
rolników,

gospodar-
przed 1978 r.

• zasiłki pogrzebowe,
• ponadto rozstrzygnięta zo­

stała sprawą, wokół
rosło wiele goryczy
krzywdy. Chodzi o

którzy 'oddali swoje
stwa następcom
względnie później przekazali je
w formie notarialnego aktu da­
rowizny i pozostali bez stałego
źródła utrzymania. Obecnie ta

grupa osób uzyskała prawo do
emerytury rolniczej, lub renty.

•’ Warunki przekazania gospo­
darstw w zamian za emeryturę
czy rentę zostały zmienione w 2
istotnych punktach. Za gospodar­
stwo rolne uznano areał co naj­
mniej 0,5. ha gruntów rolnych i
leśnych, a nawet areał mniejszy,
pod warunkiem, że rolnik pro­
wadzi na nim dział specjalny (ńp.
uprawy pod szkłem, pod folią,
hodowlę drobnych zwierząt)
przynoszący roczną produkcję o

równowartości przynajmniej 50 q
żyta, opłaca podatek gruntowy i
składkę na Fundusz Ubezpiecze-

W ZUS-ie jak w ulu
WTOREK, 19 stycznia. Godzi 10. Odwiedzam Zakład Ubezpie­

czeń Społecznych przy ul. Pędzichów 27. Ruch tutaj ogromny! Wę­
druję schodami na II piętro do Wydziału Przyznawania Emerytur
i Rent. W pokoju 231 przyjmuje mnie p. mgr Romana Borys. Przed
nią, na biurku, leży kilka sporych rozmiarów teczek. Jak się do­
wiaduję, to tylko drobna część przepisów, które trzeba w przecią­
gu krótkiego czasu opanować.

Dzwoni telefon. — Tak' — mówi p. Borys — to tej sprawie bę­
dzie się Pan musiał porozumieć z Wydziałem Ruchu Emerytur i
Rent. Najlepiej osobiście wyjaśnić. Chwila ciszy, nie zdążyłyśmy
zamienić nawet dwóch zdań i kolejny telefon. Tym razem rozmo­
wa jest dłuższa, a petent bardzo niecierpliwy. Rozmowę przery­
wa pukanie do pokoju. Okazuje się, że sprawa, z którą przyszedł
starszy pan nie może być załatwiona na miejscu. Zostaje skiero­
wany do właściwego wydziału.

— A my — zaprasza moja rozmówczyni — chodźmy do infor­
macji, Zejdźmy na parter, tam pani zobaczy jak się pracuje bez
wytchnienia.

Schodzimy do pokoju 29. W holu, przed pokojem, kolejka zło­
żona z ok. 30 osób. Wewnątrz, trzy panie: Maria Majewska, Agnie­
szka Cios i Katarzyna Kowalczyk udzielają informacji m. in. w

sprawie przyznawania rent i emerytur, rewaloryzacji świadczeń,
kierują petentów do właściwych referatów, sprawy drobniejsze
załatwiają od ręki. Do tego jednak potrzebne są dokumenty. I tu,
nieocenioną rolę, spełnia woźna — p. Maria Babyn, która wędru­
je między informacją, kartoteką, archiwum, przynosząc niezbędne
papiery. Taka wędrówka po piętrach trwa od 7.15 do 15! W tym
czasie przez pokój 29 przewijają się setki, osób, średnio od 200 do
300...

... Telefony. Petenci. Telefony. Petenci. — Pan wszedł bez ko­
lejki! — krzyczy pani w żółtej kurtce. Robi się drobne zamiesza­
nie. Nie można dać się wyprowadzić z równowagi. To może stać
się przyczyną awantury. Siedzę w informacji już blisko godzinę
i jestem lekko, skołowana. Wychodzę. Zerkam jeszcze na III p. do
Wydziału Ruchu Emerytur i Rent. W pokoju 302, za stosami te­
czek. dokumentów, przepisów i papierów dwie sympatyczne pa­
nie: Helena Czech i Janina Polańska. Mimo nawału pracy mają
czas na uśmiech. Na pytanie — Co u Pań słychać? Kiwają tylko
głowami i' pokazują biurka: — Niech pani popatrzy! Komentarz

wydaje się zbyteczny. Nie przeszkadzam, wycofuję Sie...
Na zakończenie wizyta u zastępcy dyr. ZUS, p. Heleny Długo-

szowej.. — Szkolimy się —mówi Pani Dyrektor — uzupełniamy
zaległości, a przede wszystkim czynimy przygotowania do akcji
rewaloryzacji. Gdyby tak jeszcze na czas dotarły przepisy wyko­
nawcze i gdybyśmy nie musieli obejmować działalnością woj. no­
wosądeckiego byłoby lżej! A tak czeka nas przeliczanie ok. 300 tys.
świadczeń.

W trakcie naszej króciutkiej rozmowy ciągle ktoś wchodzi z

dokumentami do podpisu, albo zagląda do pokoju. Dzwoni telefon.
Nie chcę być dalej intruzem w miejscu, gdzie robota się pali. Wy­
chodzę. Usiłuję dostać się jeszcze do dwóch, trzech pokoi, ale
bezskutecznie. Rozgniewany tłum petentów odpycha mnie od
drzwi: — Może pani przyszła sobie wyrobić rentę? Do roboty mo­
ja paniusiu! — słyszę za sobą głos dystyngowanej damy w fu­
trze...

Onuszczam gmach ZUS, do którego wchodzi coraz więcej osób.
Taki ruch to rzecz tutaj codzienna...

. DANUTA GORSZCZYK

nia Społecznego Rolników. Wła­
ścicielowi przysługuje też obec­
nie prawo przekazania gospodar­
stwa następcy w formie aktu no­
tarialnego.

• Dla rolników noszących się
już z zamiarem przekazania go­
spodarstwa ważna będzie wiado­
mość, że do końca tego roku sto­
sowana będzie „taryfa ulgowa”
przy dokumentowaniu sprzedaży
produktów rolnych placówkom
gospodarki uspołecznionej: za la­
ta 1977—79 należy udowodnić
jakąkolwiek sprzedaż (jeśli ktoś
przekazuje gospodarstwo na rzecz

państwa zwolniony jest i z tego
obowiązku), za lata 1980—82
sprzedaż wartości minimum
15 tys. zł. Wymóg rocznej sprze­
daży produktów o równowarto­
ści 5 kwintali żyta z każdego
hektara przeliczeniowego obowią­
zuje dopiero od 1983 r. Sumy u-

zyskane ze
'

sprzedaży płodów
rolnych w latach 1977—81 będą
rewaloryzowane i dopiero w ten

sposób uzyskana kwota stanie
się podstawą do obliczania wy­
sokości emerytury.

• Podstawowa tj. najniższa e-

merytura rolnicza wynosi obec­
nie 4 tys. zł. W tej wysokości o-

trzymywać ją będą. wszyscy u-

prawnieni domownicy, natomiast
dla rolnika i jego żony — któ­
ra musi odrębnie spełniać waru­
nek albo osiągnięcia wieku. eme­
rytalnego, albo inwalidztwa.

• Wysokość niektórych świad-
czei’1 obowiązujących w tym ro­
ku kształtuje się następująco: za­
siłki porodowe — 2500 zł, zasił­
ki macierzyńskie wypłaca się za

okres 8 tygodni (w przypadku u-

rodzenia bliźniąt za 12 tygodni)
po 133 zł za każdy dzień, zasiłki
chorobowe również po 133 zł za

dzień niezdolności do pracy, za­

siłki pogrzebowe w wypadku
śmierci rolnika, lub któregoś z

jego domowników’ wynoszą 12
tys. zł, w wypadku śmierci roi-
nika-emeryta, względnie renci­
sty, albo członka jego rodziny —

24 tys. zł.
• Świadczeniami z tytułu no­

wej ustawy objęci są oprócz
rolnika i jego żony wszyscy do­
mownicy. Za domownika ustawa

uznaje osobę, która ukończyła 16
lat życia, mieszka razem z rolni­
kiem i prowadzi z nim wspólne
gospodarstwo domowe, nie ma

własnych środków utrzymania i
nie jest ubezpieczona z innego ty­
tułu. Za każdą z tych osób rol­
nik — właściciel, czy posiadacz
gospodarstwa — opłaca roczną
składkę ubezpieczeniową, której
podstawowa kwota wynosi w tym
roku 1200 zł. Za siebie samego i
za żonę rolnik uiszcza jeszcze do­
datkowo 500 zł od każdego hek­
tara przeliczeniowego, nie mniej
jednak niż 1700 zł. Trzeba przy­
znać, że jest to najbardziej kontro­
wersyjny punkt. Przy liczniej­
szej rodzinie i dużym gospodar­
stwie' składki ubezpieczeniowe
mogą wynieść poważną kwotę,
przy czym obciążenia i korzyści
nie. rozkładają się równomiernie.
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RYS. P. BIELECKI

• odrębne emerytury dla każ­
dego z małżonków prowadzących
gospodarstwo rolne;

• emerytury, lub renty dla
każdego z domowników z uzna­
niem renty inwalidzkiej III gru­
py w przypadku stwierdzenia
całkowitej niezdolności do pra­
cy w rolnictwie;

• okresowa
lat), nie uzależniona
nia** gospodarstwa,
lidzka dla rolnika
padku przy pracy,
małoletniego , następcę;

• zasiłki porodowe dla każdej
kobiety pozostającej we wspól­
nym gosódarstwie (np. córki, czy
synowej),

• zasiłki macierzyńskie,
€ zasiłki chorobowe z tytułu

wypadku przy pracy w gospo­
darstwie, jeśli niezdolność do
pracy trwała dłużej niż 15 dni,
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KIEROWNIKA

JASNĄ sypialnię 1910 rok Boh. Sta­
lingradu 39/1, godz. 16—18.

OŚRODKA SZKOLENIA MOTOROWEGO

ZATRUDNS

OBRAZ Ludwika Stasiaka, sprzedam
lub zamienię na samochód za dopła­
tą. Tel. grzecznościowy 11-82-74 w

godz. 20—21 .

CZTEROPOKOJOWE, komfortowe,
centrum — zamienię na mniejsze.
Oferty 42863 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2. DYREKCJA INSTYTUTU PEDIATRII AM

OPEL Manta — zamienię na inny lub
sprzedam. Tel. 33 -71 -56, po 20-tej.

MIESZKANIE trzypokojowe, super­
komfortowe, na Dąbiu — zamienię na

superkomfortowe dwupokojowe i gar­
sonierę. Oferty 42874 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

w Krakowie, ul. Wielicka 255

ZATRUDNI ZARAZ

KRAKOWSKI UNIWERSYTET ROBOTNICZY
Wymagane £3

— wykształcenie co najmniej średnie □
— praktyka w organizacji transportu.

Oferty pisemne uprasza się składać w sekretariacie KUR — □
Kraków, al. Słowackiego 23, tek 33-51-89. jj

OBRĄCZKI złote, pierścionek oraz

taksometr — sprzedam. Tel. grzeczno­
ściowy 44-89-32. g-42825

NARTY „Epoxy” 185 cm. kolumny
20 W, obiektyw 300/4 — sprzedam.
Tel. 44-87-98. g-42821

MASZYNĘ do parkietów — sprze­
dam. Robert Zachara. Nowa Huta,
os. Jagiellońskie 3/35, po 18-tej.

NOWĄ, piękną kurtkę z lisów nie­
bieskich. na szczupłą — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 55-48-06, wieczo­
rem. g-42816

PRACA

PRACOWNIKA, chętnie rencistę —

zatrudnię. Pracownia powroźnicza —

Wałkowiński, Rynek Dębnicki 15.

PANNA, o pogodnym usposobieniu,
domatorka. lat 30, po studiach, po­
zna wysokiego kawalera, w wieku
ok. 35 lat, z wyższym wykształce­
niem posiadającego mieszkanie. Cel
matrymonialny. Oferty 42862 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ŁADA — silnik, karoseria — sprze­
dam. Tel. 11-92-90 . wieczorem, g-42867

CIĄGNIK 30 KM oraz Jawę 350 —

sprzedam. Bartkowski. Rzezawa 280.

NAUKA
____kupno_____

CYRKULARKĘ — silnik 5,5 KW i
Poltax-1 — tanio sprzedam. Telefon
66-55 -31, w godz. 20—22. g-42787

DOKŁADNIE przygotowuje do matu­
ry, egzaminów wstępnych (matema­
tyka, fizyka). Mgr Szczęśniak, tel.
22-10-33, wewn. 472, do 15-tej. g-42977

NICI do szycia kolorowe — srebrne,
złote, nawet małą ilość — kupię. Sa­
lon krawiecki „Gala”. Galina Wał-
kowińska. Rynek Dębnicki 15. g-43038

ZASTAVA 1100, rok 1980 .Fiat 126,
rok 1979 — sprzedam. Kraków, Łu­
życka 12. g-42777

MATEMATYKA — Krawczyk, tele­
fon 11-37-77 . g-41855

PANNA, lat 30, nieśmiała, z wyż­
szym wykształceniem, domatorka,
pozna kawalera, do 35 lat, po stu­
diach. Cel matrymonialny. Oferty
42831 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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KURSY
O obsługi SUWNIC

O obsługi WÓZKÓW
akumulatorowych

O obsługi DŹWIGÓW
towarowo-osobowych

O HAKOWYCH

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje i wpisy: Kra­

ków, ul. Dietla 38, tel.
_

66-10-88, w godz. 8—17 |
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KURSY
❖

❖

KOSZTORYSOWANIA ro-

bót budowlano-montaio 3

wych -

KREŚLEŃ technicznych S

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38, tel.
86-10-88, w godz. 8—17
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MATRYMONIALNE

SZAFĘ biblioteczną i sekretarzyk —

antyczne lub okres międzywojenny
—• kupię. Oferty 41672 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BONY PeKaO kupię. Oferty 41722
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OPONY radialne 155X14 kupię. Tel.
33-35-59. g-42696

DUŻY segment pokojowy — kupię.
Tel. 44-05-73.

MASZYNĘ do wyrobu waty cukro­
wej — kupię. Kraków. Boh. Wrze­
śnia 11/72. g-42747

DUŻĄ maszynę do szycia „Singer”
starego typu, w dobrym stanie — ku­
pię. Oferty 42803 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MATERIAŁY: welur, boucle, dziani­
nę i inne, pochodzenia . zagraniczne­
go lub produkcji krajowej — kupię.
Kraków, tel. 11-51-80.

TOKARKĘ, wiertarkę stołową
zdecydowanie kupię. Tel. 37-36-98.

KUCHENKĘ gazową, pralkę, lodów­
kę — kupię. Jaremy 23/44. g-42877

SPRZEDAŻ
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FIAT 126 p — 650, nowy, sprzedam,
ul. Konarskiego 32/3 lub tel. 33-09-61.

BURAKI pastewne sprzedam. Kra­
ków. Emaus 53. tel. 22-20-11, wewn.

123. g-43119

SPANIELE piękne sprzedam. Kra­
ków. tel. 37-09-14 . g-43168

ODSTĄPIĘ uprawnienia do zakupów
w „Baltonie”. Oferty 42635 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POLONEZ, rok 1980 — sprzedam. No­
wa Huta, os. Szklane Domy 1/161, po
godz. 16. g-42634

10 m2 flizów czeskich — sprzedam.
Oferty 42641 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

UŻYWANĄ maszynę „Keller” —

sprzedam. Oferty 42694 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

BLACHĘ ocynkowaną — zamienię na

stal zbrojeniową 14 i 12 mm. Tel.
11-17-97. g-42774

FIAT 126p. nowy, lakier „silver me-

talic” — sprzedam. Tel. 22-78-77 .

WERSALKĘ nową — brak oparć bo­
cznych — tanio sprzedam. Możliwy
transport — tylko Kraków. Telefon
grzecznościowy 33-39-91, godz. 15—20.

OBRĄCZKI 7,5 g sprzedam. Telefon
33-53-09. po 17-tej. g-42764

ODSTĄPIĘ pozostałości: drut zbro­
jeniowy 8 12. subit, chemosil. Kra­
ków, tel. 55 -46-00 . wewn. 116. g-42850

ANTYCZNĄ serwantkę zamienię na

antyczne biurko. Tel. 48-34-48. g-42758

LOKALE

KUPNO—sprzedaż mieszkań, własnoś­
ciowych poleca biuro pośrednictwa
— mgr A. Koszek, Kraków, Dzier­
żyńskiego 8, tel. 33-67-69, poniedział­
ki, środy, godz. 10—17 .

EGIPCJANIN, doktorant, kawaler —

poszukuje mieszkania 2-pokojowego
lub garsoniery, na 2 albo 3 lata. Te­
lefon 44-85-90, w godz. 19—20. g-43114

SUPERKOMFORTOWE M-3 w cen­
trum Katowic, zamienię na dowol­
ne w Krakowie. Oferty 42734 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2. g-42734

STUDENT- Politechniki, cudzoziemiec,
poszukuje, samodzielnego superkom-
fortowego mieszkania. Oferty 42936
„Prasa” Kraków, Wiślna 2. g-42936

POKOJ z kuchnią, 41 m2, kwaterun­
kowe, superkomfortowe. Ip., słone­
czne, z telefonem, w centrum Nowej
Huty — zamienią na większe, również
z telefonem, naichętniej w centrum

Nowej Huty. Tel. 44-93-69. po 16-tej.

MIESZKANIE M-3 w Nowym Targu
zamienię na podobne w Zakopanem.
Oferty A-18 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWA Huta — 2-pokojowe (parter)
— zamienię na 3-4-pokojowe. Może
być Bochnia. Oferty 42618 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DĘBNIKI! Kwaterunkowe, komforto­
we, 2 pokoje, 37 m2 — zamienię na

równorzędne lub pokój z kuchnią,
w okolicy Wieczysta. Ugorek, Olsza.
Oferty 42873 „Prasa” Kraków’. Wiśl­
na 2.

MIESZKALNIE własnościowe, spółdziel­
cze, superkomfortowe, 2 pokoje z

kuchnią, rozkładowe, dzielnica Śród­
mieście — sprzedam. Oferty 42875
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, 58 m2, w Warsza­
wie — zamienię na dwa mieszkania
jednopokojowe, w Krakowie. Waru­
nek: stare budownictwo, telefon, wy­
gody. Warszawa, tel. 24-39-73 lub o-

ferty 42786 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-4 — 3 pokoje z kuchnią, z telefo­
nem, w Krzeszowicach — zamienię
na M-3 — 2 pokoje z kuchnią, w

Krakowie. Tel. 206-38 wieczorem lub
oferty 42784 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWIE studentki przyjmę na mieszka­
nie. Oferty 42776 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WAŁBRZYCH — Szczawno Zdrój!
Mieszkanie — pokój z kuchnią — za­
mienię na równorzędne w Myśleni­
cach. Wiadomość: Myślenice, ul.
j. Krasickiego 3, tel. 205-90. g-42765

3 POKOJE z kuchnią. 67 m2, parter,
kwaterunkowe, telefon, os. Ogrodo­
we — zamienię na dwa oddzielne z

telefonem, albo 4-pokojowe, 80—90
m2. Oferty 42767 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie trzypokojowe,
własnościowe, w Krakowie. Oferty
42766 „Prasa” Kraków, Wiślna 2. /

ZAMIENIĘ M-3, 2 pokoje, ciemna
kuchnia, superkomfortowe. os . Dą­
bie — na większe, może być stare
budownictwo, na dobrych warun­
kach. Oferty 42852 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ M-3 własnościowe — na

M-4 własnościowe lub na mały do-
mek — os . Dąbie albo w okolicy.
Oferty 42848 „Prasa’’ Kraków. Wiśl­
na 2.

NYSA! Mieszkanie dwupokojowe. su­
perkomfortowe, w nowym budowni­
ctwie — zamienię na mniejsze w

Krakowie. Oferty 43037 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZAMIESZKAŁA stale za granicą,
przebywającą czasowo w Krakowie-,
pilnie wynajmie mieszkanie (rejon
13 Stycznia) na pół roku. Oferty
43253 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, po stu­
diach. niepalące poszukuje niekrę-
pującego pokoju. Tel. 66-95-22, wewn.

16-50, w godz. 8—15.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
lub domek. W rozliczeniu nowy sa­
mochód marki Dacia 1310. Oferty
42637 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAMIENICĘ w Krakowie z wolnym
mieszkaniem — kupię. Podać opis
położenia. Oferty 42722 .Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2. /

ROZPOCZĘTĄ budowę lub działkę,
dzielnica Krowodrza — kupię, Ofer>
ty 42750 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

30-LETNI, religijny, spokojnego u-

sposobienia, bez nałogów, poślubi
towarzyszkę życia, o podobnych ce­
chach, z okolic podmiejskich chęt­
nie posiadającą mieszkanie. Oferty
42639 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

FIATA 125p, rok 1979 — zamienię na

nowego „malucha”. Oferty 42730
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OBRĄCZKI sprzedam. Tel. 11 -07-84.

SOLIDNY, wysoki. 26-letni kawaler,
samochód, lecz bez mieszkania, z

braku znajomości pozna odpowiednią
pannę. Cel matrymonialny. Oferty
42741 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FLIZY krajowe -Hm!- sprze­
dam. Jaremy 14/37. g-42810

ŚRÓDMIEŚCIE — 2-pokojowe. super­
komfortowe — zamienię na 3-poko-
jowe, superkomfortowe. Oferty 42636
'.Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DWA pokoje 7. kuchnią — zamienię
na dwa oddzielne mieszkania. Oferty
42640 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PAWILON handlowy sprzedam. O-
ferty 42811 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM dom wraz z ogrodem w

Miechowie. Miechów, Sienkiewicza
40. g-42854

■ół
u

•»

o wymiarach:
44X17,5X100
38X17,5X100
74X17,5X 50
OFERUJE

CZĘŚCI do terenowego Dodge 1944
rok i dwa fotele Fiata 125 sprzedam.
Boh. Stalingradu 39/1. godz. 16—18.

ROLKI DO KAS

MIESZKANIE W Bytomiu, dwa poko­
je z kuchnią. I piętro. 53 m2. cen­
tralne ogrzewanie, gaz — zamienię
na podobne w województwie krakow­
skim lub Krakowie. Oferty 42691
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GDAŃSK—Wrzeszcz! M-2 komfor­
towe. centrum — zamienię na Kra­
ków. Oferty 42679 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę budowlaną, okolice
Woli Justowskiej lub Bielan. Ofer­
ty 42871 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZGUBY

W DNIU 27 I 1973, na ul. Stradom
zgubiono saszetkę z dokumentami.
Uczciwego znalazcę proszę o zwrot
za nagrodą. Adres w dokumentach.

rejestracyjnych

„Ratus” —

„Sekura” —

do sumatora —

45.000 szt., po
53.000 szt., po
10.000 szt., po

zł
zł
zł

5
9

2-POKOJOWE, komfortowe, w cen­
trum — zamienię na 2 lub 3-pokojo-
we superkomfortowe. za dopłata. O-
ferty 42695 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

W DNIU 26 I 1983 r., w sklepie obuw­
niczym przy ul. Stradom zgubiono
portfel z pieniędzmi i dokumentami.
Znalazcę dokumentów nagrodzę. Tel.
11-60-22, wewn. 431, w godz. 8—15.

„SPOŁEM” WSS —

9

Oddział Zaopatrzenia Materiałowego i Transportu
w Krakowie, ul. Kotlarska 34.

M-3 własnościowe. 48 m2, loggia, IX

piętro — zamienię na M-4 . M-6. wła­
snościowe superkomfortowe. Ul . Są.
dowa 5/37.

______________ g-nssa

JASŁO! M-l — spółdzielcze — zamie­
nię na Kraków. Oferty 42729 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GRUSZKA Józef, Trzebinia, os. Gaj
29/7, zgubił wkładkę zaopatrzenia
J 877850, wydaną przez Kopalnię VZę-
gla Kamiennego „Siersza”. g-43111

IM

Bliższych informacji udziela „Społem” WSS Oddział Zaopa­
trzenia Materiałowego, Kraków, ul. Kotlarska 34 — Dział Za­
opatrzenia, tel. 11-41-09.

ł?

i
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> Wydział Zatrudnieni^ Miasta Krakowa J
X zawiadamia, że z dniem 17 stycznia 1983 r. OTWARŁ

C przy ul. Mały Eynek 1 (róg ul. Mikołajskiej) <

f PUNKT pośrednictwa pracy!
ę dla' pracowników wyłącznie do Przedsiębiorstw: PP Pracownie
ę Konserwacji Zabytków i Przedsiębiorstwa Rewaloryzacji <

ę Zabytków w Krakowie. <

< Punkt czynny będzie codziennie od poniedziałku do piątku <

C w godzinach 9—13. <
< Oferuje się pracę w następujących zawodach- <

J o MURARZ <

> O CIEŚLA S
C O BLACHARZ—DEKARZ <

> O ROBOTNIK budowlany S
C O PARKIECIARZ—POSADZKARZ <

> O MALARZ 5
J O ELEKTRYK J

> O MONTER rusztowań rurowych 5
C O KONSERWATOR dzieł sztuki
> Przedsiębiorstwa zapewniają zakwaterowania dla zamiejsco- J
> wych oraz inne atrakcyjne świadczenia socjalne. . . 3

Szczegółowych informacji udzielają przedstawiciele Przedsię- Ą
biorstw pod wskazanym wyżej adresem. p

«ÓM^AAAAAAXAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

SPÓŁDZIELCZE. superkomfortowe
M-2 (35 m2) dwupokojowe. Nowa Hu­
ta — zamienię na większe. Oferty
42725 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE zamienię M-3 — na dwa od­
dzielne. Nowosądecka 17/36. g-42724

POKOJ do wynajęcia. Oferty 42723

„Prasą” Kraków, Wiślna 2.
_______ _

DWUPOKOJOWE. 65 m2 — zamienię
na trzypokojowe. Oferty 42738 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2._____________

DĄBROWA Górnicza! Dwupokojowe
M-3 (42 m2) — zamienię na podobne
w Krakowiej, najchętniej w Nowej
Hucie. Oferty 42732 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

2-POKOJOWE mieszkanie z loggią, w

Mistrzejowicach, os. Złoty Wiek
(„Puchatek”) — zamienię na 2 gar­
soniery. Oferty 42749 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MATKA z sześcioletnim dzieckiem
poszukuje garsoniery. Czynsz mie­
sięcznie. Oferty 42615 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CZĘSTOCHOWA! Mieszkanie kom­
fortowe kwaterunkowe, 2 pokoje z

kuchnią' 50 mi, c.o„ telefon — za­
mienię na podobne w Krakowie.
Kraków, teł. 11 -57-34,__________ g-42828

GARSONIERĘ, 27 m2, kwaterunkowe.
I piętro, blisko Hali Targowej na

Grzegórzkach — zamienię na pokój
z kuchnią. superkomfortowe. Wa­
runki korzystne. Oferty 42859 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2 lub telefon
11-82-68, wieczorem.

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia 1-2-pokojowego. na 6 miesięcy.
Tel. grzecznościowy 11-31-42 po go­
dzinie 17. g-42864

2-POKOJOWE, 54 m2, superkomfor­
towe, al. Daszyńskiego (telefon) —

zamienię na równorzędne w innej
dzielnicy. Oferty 43145 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KUPIE pokój z kuchnią lub garso­
nierę, własnościowe. Telefon 44-95-75.

GREL Wandzie, zam. Krzeszowice, ul.
W. Danka bl. Bc/5, skradziono
wkładki zaopatrzenia: Ah 512147 i
Ah 512146 dla męża Franciszka, wy­
dane przez Spółdzielnię Mieszkanio­
wą „Przyjaźń” — Krzeszowice.

TAFF Janusz, Kraków, ul. Słomiana
9/17 zgubił wkładkę zaopatrzenia Ab
516171. wydaną przez Krakowską Fa­
brykę Aparatów Pomiarowych.

SALAWA Stanisław, zam. Brzezowa 3.
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ah
468266, wydaną przez Spółdzielnię
Transportu Wiejskiego — Oddział
Myślenice. gr43160

PRZYBYŁO Tadeusz, zam. Buków 69.
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
570705, wydaną przez Spółdzielnię In­
walidów im. Komuny Paryskiej w

Krakowie. g-43097

MARCHAŃSKI Michał, zam. Celiny
61. p-ta Sieciechowice. zgubił wkład­
ki zaopatrzenia Ag 037725 oraz Ag
037726 dla żony Walerii. wydane przez
Wojewódzki Zakład Usług Wodnych
dla Potrzeb Rolnictwa w Krakowie.

ŻEMŁA Henryk, zam.

zgubił wkładkę
907126, wydaną
Przedsiębiorstwo
nych.

Budzyń 33.
zaopatrzenia Ag

przez Krakowskie
Robót Komunał

g-43092

ANTOSIAKOWI Władysławowi, zam

Kraków, ul. Kotlarska 9/13, skradzio­
no wkładkę zaopatrzenia Ag 305549.
wydaną przez Kombinat Rolno-Prze­
mysłowy „Igloopol” — Chłodnia w

Krakowie. g-42996

DRELEWSKI Adam. zam. Morawica
236. zgubił wkładkę zaopatrzenia Ah
542956. wydaną przez Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie. g-43055

BŁASZCZYŃSKI Jan, zam. Kraków.
Koletek 4/8. zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 749948, wydaną przez UJ,

PIETRUSZEWSKI Kazimierz, zam.

Kraków, os. Dywizjonu 303 bl. 5
m. 1. zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ah 691696, wydaną przez AM w Kra­
kowie. g-43058

HORODYNSKIEMU Michałowi. Pod
łęże 15 skradziono wkładki zaopa­
trzenia Ag 196383 oraz Ag 196439 dla
żony Zofii, wydane przez PKP -

Oddział Geodezyjny — Kraków.

palaczy z uprawnieniami do obsługi kotłów 1

wodnych La Monte’a

palaczy z uprawnieniami do obsługi kotłów

parowych opalanych gazem
laborantów do obsługi zmiękczało! wody
kucharzy
pomoce kuchenne

pomocników palaczy

)

Zgłoszenia i informacje w Dziale Służby Pracow;

czej, tel. 55-20-11, wewn. 206.

KURLETO Edward, zam. Ochojno 31.
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
621079, wydaną przez Krakowskie Za­
kłady Armatur. g-43059

PRZEWOŹNIK Barbara, zam. Wola
Batorska 426, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ah 721475, wydaną przez
Krakowskie Zakłady Elektroniczne
„Telpod”. g-43104

ŻABA Jacek, zam. Kraków, os. Dą­
browszczaków 13/45, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ah 536320, wydaną przez
Miejskie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne. g-43045

MAJKA Jan, zam. Kraków, os. Zie­
lone 2/50, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 921366 oraz Ag 928661 dla sy­
na Marka, wydane przez Hutę im.
Lenina. g-43067

BARAN Barbara, zam. Kraków, De-
kerta 17/17, zgubiła ligitymację wy­
daną przez Wydział Prawa i Admi­
nistracji Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. g-42870

OCHMANOWI Zbigniewowi, zam.

Kraków. Smoleńsk 16/5, skradziono
legitymację służbową nr 10.59, wy­
daną przez Szkołę podstawową Nr
38 w Krakowie. g-42876

MAZUR Ryszarda zam. Kraków ul.
Racławicka 9, zgubiła legitymację
studencką nr 15374, wydaną przez
Akademię Ekonomiczna w Krakowie

g-4319b

SZARAJ Halina, zam. Mikluszowice
100. zgubiła legitymację szkolna nr

27/82, bilet miesięczny nr 13989, wy­
dane przez Zespół Szkół. Zawodo-
dowych w Bochni. g-43157

KNAPIK Iwona, zam. Krzeszowice,
ul. Długa 8/67. zgubiła legitymację
szkolną nr 16/80, wydaną przez Szko­
łę Podstawową Nr 2 w Krzeszowi­
cach. g-43099

SIEŃKO Barbara, zam. Kraków, ul.
Nabielaka 18, zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez Studium Wy­
chowania Przedszkolnego w Krako­
wie. g-43090

WOJCIECHOWSKA Mordka, zam.

Kraków. Komandosów 19/13. zgubiła
legitymacje szkolną, wydaną przez
VI Liceum Ogólnokształcące. g-43105

PAWLIKOWICZ Robert, zam. Brze­
sko, Ogrodowa 4/23. zgubił legityma­
cję szkolną nr 147/81/82. wydaną przez
Szkołę Zawodową. g-43071

GALIN Ewa, zam. Kraków, ul. Sy­
rokomli 15/12, zgubiła legitymacje
szkolne swoją nr 224/82 siostry Iwo­
ny nr 213/82 wydane przez Szkołę
Podstawową Nr 19 w Krakowie.

DĄBROWSKA Irena, zam. Wola Za-
cliariaszowska 6, zgubiła legitymację
szkolną wydaną przez Zespół Szkół
Przemysłu Spożywczego w Krakowie.

MAZGAJ Tadeusz, zam. Nowa Huta,
os. Kazimierzowskie 21/33, zgubił le­
gitymację członkowską ZBoWiD nr

28865/17 oraz legitymację na przeja­
zdy ulgowe, wydane przez ZBoWiD
Kraków. g-41952

TRZASKA Bogusława, zam. Kraków,
ul. Zarzecze 19 zgubiła zezwolenie na

prowadzenie tramwajów. wydane
przez MPK Kraków. g-41954

CYGANIK Michał, zam. Kraków, ul.
M. Fornalskiej 1/12, zgubił legityma­
cję szkolną nr 94/4a/80, wydaną przez
Szkołę Podstawową Nr 22 w Krako­
wie. g-42247

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
ila ;

PODOBA Władysław, zam, Jawor­
nik 190. zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ah 481302, wydaną przez AGH.

MIODYNSKA Maria, zam. Kraków, 2
Pułku Lotniczego 9/65, zgubiła legi-
tymaele służbową siostry PCK nr

41/KR/82. wydaną przez Polski Czer­
wony Krzyż. g-42772

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Trześniak. tel. 48-46-32.

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie drzwi z komfortowym wykoń­
czeniem. montaż karniszy — Boche­
nek, tel. grzecznościowy 11-22-G3, po
16-tej. g-38973

CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów — Wadowski, tel. 48-03-62.

AKUMULATORY regeneruje prepara­
tem firmy polonijnej, przezwaja sil­
niki — „Elektro-Serwis”. inż Włady­
sław Kaliciński, Kraków,, ul. Teli- '

gi 13. g-41352

INSTALUJĘ wykonane na zamówie­
nia domofony o wysokiej wierności
dźwięku (obwody scalone) same lub
z kompletnym wyposażeniem: blo­
kadą elektryczną bramek, sygnaliza­
cją dźwiękową (dzwonki, gongi).
Gwarancja na 1 rok i pełny serwis
po tym okresie. Zamówienia: Robert
Medoń. al. 29 Listopada 41A/4. albo
tel. 44-66-57. g-42887

LAKIEROWANIE samochodów na go­
rąco, wypalanie piecowe oraz kon­
serwacje oferuje Aleksander Kozło­
wski, Kraków, ul. Kosocicka nr 8
(za PrOkocim em). Specjalizacja —

Fiat 126 p. g-42887

— zabezpieczanie drzwi

przed włamaniem, z po­
kryciem komfortową tapi-
cerką (materiały z im­
portu!), montaż zaczepów
okiennych i duralowej taś­

my uszczelniającej —

— BAJKOWSKA

Kraków, tel. 66-93-15

RÓŻNE

MEBLE poleca sklep — M . Jagiełło.
Kraków. ul. Sm Głuchowskiego 4

(naprzeciw stacji benzynowej przy
ul. 18 Stycznia). g-39484

GARAŻ do wynajęcia — okolice Ol­
szy. Tel. 37-21-11 wew. 176, w godz.
17—18. g-42834

POSZUKUJĘ lokalu na 'ciche rze­
miosło w dzielnicy Podgórze. Oferty
42788 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALU handlowego w dobrym
punkcie — poszukuję. Oferty 42773
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ garaż na Dąbiu. Oferty 42346
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo
zaraz dozorcostwo. Warunek
nie (pokój z kuchnią łub­
ka). Oferty 42759 „Prasa”
Wiślna 2.

przyjmie
mieszka-
pojedyn-
Kraków,

□□□□□□□□□□□□□□□□□Cl
o

□Cl
w godz. 22—4 na dancingi z występami artystów krajowych □
zagranicznych. C!
Do tańca przygrywają doborowe zespoły muzydzne.

„SPOŁEM” WSS —

Oddział Gastronomii w Krakowie

ZAPRASZA miłych Gości
a*

do zmodernizowanej restauracji
^WARSZAWIANKA^

przy ul. 1 MAJi\ 4 czynnej w godz. 0—23,
POLECAJĄC WYŚMIENITĄ KUCHNIĘ

Ponadto zaprasza codziennie na

FIVE O CLOCK w godz. 17—21,
a

i

mnninmnnnmnimmmnmmmmmmmmp*
W związku z rozbudową — Zakłady Przetwórstwa Tworzy

Sztucznych Sp-nia Pracy w Kłaju

ZATRUDNI ZARAZ
na korzystnych warunkach:

I

i

® KIEROWNIKA nowobudowanego zakładu — regeneracji
tworzyw sztucznych — inżyniera chemika lub technika
chemika, o specjalności technologia tworzyw sztucznych -

z praktyką
® SPECJALISTĘ ds. realizacji inwestycji
® PRACOWNIKÓW do działu zaopatrzenia
• MISTRZA ENERGETYKA
@ RADCĘ PRAWNEGO

Zakład Pracy zapewnia dojazd do pracy samochodem zakła­
dowym pracownikom zamieszkałym na terenie Krakowa
i Bochni.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw
Pracowniczych ZPTS, Sp-nia Pracy, Kłaj 400. tel 75



ECHO KRAKOWA

Uniwersytet w Uniwersytecie

Przygoda intelektualna

Nr 23 (11306)

Przed 80 laty
2II1903r.

SKODA

Marii

Mirosława

W 300-lecie wiedeńskiej victorii

W COLLEGIUM MAIUS
(Dokończenie ze str. 1)

królewskiego Jana Trycju-
w 1677 roku, a wśród pamią-
stół wiązany z osobą króla

rza

sza

tek
i szkatuła Marii Kazimiery. W
sali wiktorii wiedeńskiej wysta­
wiono Księgę Królewską z au­
tografem monarchy oraz kobie­
rzec jedwabny typu kobierce pol­
skie wiązany z darami królew­
skimi, które przekazał Akademii
po powrocie spod Wiednia. Co
ofiarował, tego dokładnie nie
wiemy. W gabinecie archeolo­
gicznym UJ przechowywane jest
w charakterze „relikwii” puzder­
ko z (cytujemy za zapisem in­
wentarzowym) nitką z sukni So­
bieskiego pod Wiedniem w cza­
sie bitwy.

Kolejne części ekspozycji to
sala nauczycieli synów królew­
skich. Na stanowiska te powo­
ływano profesorów Akademii
Krakowskiej. Piecze pad króle­
wiczami Aleksandrem i Kon­
stantym sprawował prof. Marcin
Winkler, z którym król kores-

pondowa!. Ekspozycję kończy
zbiór dokumentów świadczących
o obchodach kolejnych rocznic
wiktorii wiedeńskiej w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

Wystawa: Jan III Sobieski w

Uniwersytc ie Jagiellońskim zor­
ganizowana została wspólnym
wysiłkiem Muzeum Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego i Biblioteki
Jagiellońskiej,
stępniły m.in.
m. Krakowa,
w Krakowie i Wrocławiu, ko­
ściół kolegiacki św. Anny i Bi­
blioteka Narodowa z W-wy.

(j.r)

Uniwersytet Młodych Racjo­
nalistów powstał w 1974
roku z inicjatywy Zarządu

Krakowskiego Towarzystwa
Krzewienia Kultury Świeckiej i

Komendy Chorągwi Krakowskiej
Związku Harcerstwa Polskiego
pod patronatem Uniwersytetu
Jagiellońskiego. W zajęciach u-

czestniczy młodzież szkół śred­
nich o zainteresowaniach huma­
nistycznych, a filozoficznych w

szczególności. Jest UMR swoistą
przygodą intelektualną uzdolnio­
nej młodzieży. W opinii pedago­
gów stanowi szczególnie warto­
ściową formę pracy dydaktycz­
no-wychowawczej poza szkołą.

Patronat Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego nobilituje działalność

Taakie ferie

„Zimowe figle migte
na scenie

Atrakcyjny i bogaty pro­
gram przygotował na czwartek
Młodzieżowy Dom Kultury z

os. Na Stoku. Młodsze dzieci
pojadą o godz. 10 do Lasku
Wolskiego, dla starszych o 11
odbędzie się projekcja „Lal­
ki”, natomiast o 13 rozpocznie
się turniej tenisa stołowego o

tytuł „Mistrza MDK”.
Dom Kultury Huty im. Le­

nina przy ul. Majakowskiego
2 zaprasza o godz. 14 na ko­
medię pt. „Żandarm na eme­
ryturze”.

Dom Harcerza (ul. Lotni­
cza) proponuje o godz. 10 wy­
stęp artystów scen krakow­
skich „Zimowe figle migle” a

od 12 do 18 turnieje tenisa
stołowego.

Z imprez organizowanych
przez Pałac Młodzieży przy ul.
Krowoderskiej polecamy o

godz. 11 bajki z serii „Pomy­
słowy Dobromir”, o 12 dwa
odcinki „Czterech pancernych”
oraz spotkanie w Fan Clubie
Beatlesów o godz. 17.

MDK przy ul. Czackiego za­
prasza o godz. 11 na film
„Charlie Brown i jego kompa­
nia”. Dla młodzieży szkół śre­
dnich wyświetlony zostanie o

godz. 10.30 film Andrzeja Tar­
kowskiego „Zwierciadło”.

Nowohucki Dom Kultury
działający na osiedlu Zgody
organizuje o godz. 10 konkurs
piosenki pt. „Mikrofon dla
wszystkich”. Od 9 do 15 czyn­
na jest świetlica i sala gier.

Ferie nie powinny stać pod
znakiem wypoczynku bierne­
go. Dlatego — choć nie ma

sprzyjającej aury — poleca­
my ruch, zabawy sporto-we i
rekreacyjne. Od godz. 9 do 15
czynne będzie jutro lodowi­
sko „Hutnika”. Duża tafla
Ośrodka Sportu i Rekreacji
Przy ul. Sied’eekiego otwarta
zostanie o 13.30, natomiast
przedszkolaki mogą bawić się
na małej w godz. 8.30—11.30.

Można jutro skorzystać tak­
że z basenów. „Wisła” (ul.
Reymonta) zaprasza w godz.
9.00—12.00, a „Korona” (Pstro­
wskiego) od 12 do 13.30. Zaję­
cia sportowe odbywać się bę­
dą także w Szkole Podstawo­
wej nr. 24 przy ul., Aleksan­
dry (orf 9 do 14) i w Między­
szkolnym Ośrodku Sporto­
wym,- który mieści się przy
placu Na Groblach, od godz.
8do16. (suł)

Eksponaty udo-
Archiwa UJ i

muzea narodowe

Oto jeden z najcenniejszych
eksponatów przechowywanych
w zbiorach Biblioteki Narodo­
wej w Warszawie: zeszyt Ja­
na Sobieskiego z czasów stu­
diów na Akademii Krakow­
skiej, otwarty na stronie z

antyturecką”, przygo-
przez przyszłego mo-

w języku łacińskim, w

między 1640—43 r.

Fet JADWIGA RUBlS

„Mową
towaną
narchę
okresie

Towarzystwo Miłośników

Ziemi Myślenickiej
Pierwsze pisane wzmianki

Myślenicach
1253. Prawa miejskie otrzymały
Myślenice w 1342 roku za pa­
nowania króla Kazimierza Wiel­
kiego. W roku ubiegłym minęła
640 rocznica tego historycznego
wydarzenia, z okazji którego w

grudniu ubiegłego roku z grupą
myślenickich działaczy społeczno-
kulturalnych spotkał się na­
czelnik Miasta i Gminy Myśle­
nice mgr Stanisław Kot.

Na zebraniu tym zapadła de­
cyzja o powołaniu Towarzystwa
Miłośników Ziemi Myślenickiej.
Wybranb 6-osobową grupę robo­
czą, z Antonim Pitalą na czele,
która przygotuje statut i program
działania. Naczelnik obiecał przy­
dzielić Towarzystwu lokal w Ryn­
ku, pod nr 23. (sza)
MEHHMMHniKEEIESKEKIBHHiniinEtnWffl

o

pochodzą z roku

tej placówki. To kwestia kadry
wykładowców — nauczycieli a-

kademickich i uczonych o zna­
nych nazwiskach. To uniwersy­
tecka forma zajęć — wykłady i
seminaria, oraz ich oprawa — in­
deksy i zaliczenia. To wreszcie
klimat miejsc, gdzie odbywają
się spotkania — Collegium Maius,
Collegium Novum, Collegium
Iuridictim.

W pierwszych latach Uniwersy­
tet Młodych Racjonalistów obej­
mował swym zasięgiem woje­
wództwa Polski południowo-
wschodniej. W zajęciach uczestni­
czyło 150—200 słuchaczy. Dziś w

ościennych województwach pow­
stały podobne (formą, ale nie po­
ziomem) placówki. W roku bie­
żącym w zajęciach UMR ucze­
stniczy czterdziestu kilku młodych
ludzi z Krakowa, ale także My­
ślenic, Dobczyc, Skały. Zwłaszcza
dla tych ostatnich kontakt z Al-
mae Matris jest niecodziennym
przeżyciem.

Opiekę
uczniom
Filozofii UJ. Wśród
ców między innymi
Zbigniew Kuderowicz,
Podraża, Tadeusz Płużański, doc.
Jan Pawlica (dyrektor UMR), dr
Józef Eabaj. Zaś tematy: filo­
zofia dziejów i filozofia człowie­

ka, spór o wartości, motywacje i
ideały Polaków, współczesna
chrześcijańska myśl filozoficzna.

Połowę tegorocznych zajęć
(spotykają się dwa razy w mie­
siącu, sobotnim popołudniem)
licealiści mają już za sobą. O-
becnie jak na „dorosłych” stu­
diach, trwa przerwa semestral­
na. Czas na refleksje, uporządko­
wanie zdobytej wiedzy, a i przy­
gotowanie się do ogólnopolskiego
Młodzieżowego Turnieju Wiedzy
Filozoficznej, w którym krako­
wianie zawsze odnosili sukcesy.

naukową
pracownicy

zapewniają
Instytutu

wykładow-
prof. prof.

Antoni

Iluzjon proponuje

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

# 16—19 — SCK „ROTUNDA”, ul.

Oleandry 1 — Disco Juniors; o 20
— Dyskoteka.
5^ 18 — Aula PSM, ul. Józefińska
10 — „Popularne koncerty kame­
ralne” — koncert z udziałem wy­
konawców z Filharmonii Krakow­
skiej — „Wesołe
dsoru”.
$ 18.30 — DDK „Dworek Biało-

prądnicki”, ul.
Klub „Athanor”
— „Czym jest dziś astrologia”.

wystawie, jaka odbędzie się w

SOK przy ul. Mikołajskiej 2. Ter­
min składania prac (malarstwo,
grafika, rzeźba) do 10 lutego br. w

godz. 8—16 w ŚOK. Organizatorzy
gwarantują wydanie katalogu. In­
formacje: tel. 22-19-55 w godz.
8—16.

^umoszki z Win-

Papiernicza 2 —

— K. Urbańczyk

JUTRO O GODZINIE:

# 11 — ODK „Wola”, ul. Kr. Jad­
wigi 215 — Film „Król Maciuś I”
oraz bajki dla najmłodszych; o 12
— zaprasza Estrada Piosenki; o

12.45 — Dyskoteka dla najmłod­
szych.

17 — PAN, ul. Sławkowska 17
— (s. 26) Kom. Socjolog, i Sekcja
Statystyczno - Demograficzna: mgr
I-I . Gurgul — „O pewnym uogól­
nieniu modelu wzrostu typu Do-
mara-Harroda”.
# 17.30 — Klub MPiK, pl. Cen­
tralny — mgr J. Stobiński — „Ta­
jemnice różdżki — radiestezja”.

A POZA TYM:

Eliminacje dzielnicowe do
XXVIII Ogólnopolskiego Konkursu

Recytatorskiego
da odbędą się
w Auli PSM,
Zgłoszenia do
składać w Dzielnicowym Ośrodku

Kultury, ul. Limanowskiego 24,
teł. 66-75-42 — do dnia 4 lutego br.
* Wydział Kultury i Sztuki U-

rzędu m. Krakowa i Śródmiejski
Ośrodek Kultury w Krakowie za­
praszają absolwentów ASP z lat
1981—1982 do wzięcia udziału w

im. C. K . Norwi-
7II o godz. 16.30
ul. Józefińska 10.

eliminacji należy

® Dzisiaj odbyło się zebra­
nie zarządu
Ochotniczego
Ratunkowego,
omówieniu środków zdążają­
cych do pomnożenia funduszu
na budowę własnego1 gmachu
pogotowia. Obecny na zebra­
niu prezydent Friedlein, jako
ustawowy opiekun Towarzy­
stwa Ratunkowego, wysłuchał
gorzkich wypowiedzi pod ad­
resem Rady Miejskiej i..pre­
zydenta miasta Krakowa. I nie
mogło być inaczej. Towarzy­
stwo, powołane do udzielania
pomocy lekarskiej w nagłych
wypadkach w obrębie dwu
miast: Krakowa i Podgórza, od
początku, to jest przez dłu­
gich lat dwanaście
rzysta z gościnności Straży
Ogniowej i mieści
dwóch niewielkich
szczeniach parterowych, z któ­
rych jedno Towarzystwo prze­
znaczyło na Strażnicę Ratun­
kową, wyposażoną w nowo­
czesne przybory ratunkowe.
Od początku działalności To­
warzystwa Rada Miejska obie­
cuje natychmiastową
pomoc finansową na wynaję­
cie bardziej odpowiedniego po­
mieszczenia. Natychmiastowa
pomoc jest stałą obietnicą tyl­
ko. Rada Miasta, jak wyliczo­
no dzisiaj, znajduje fundusze
na wszystko, nie ma ich je­
dnak na poprawę warunków
pracy Towarzystwa. Lekarze i
medycy, łącznie 81 osób, peł­
nią hanorową, bezpłatną
służbę o każdej porze dnia i
nocy i wciąż brakuje im spo­
kojnego kąta już nie na od­
poczynek, ale na spokojne wy­
picie filiżanki herbaty. Jak
długo jeszcze przyjdzie Towa­
rzystwu skamleć o większe,
bardziej odpowiednie dla
swych celów pomieszczenie?
— dopytywał się przewodni­
czący pogotowia, orof. Wicher-
kiewicz. I nie tylko on.

Notatka Kazimierza Ehren­
berga Rkps

Krakowskiego
Towarzystwa

poświęcone

ko-

się w

pomie-

„Spacer w wiosennym deszczu
TA ziałający w „Młodej Gwar-
-®-'dii” filmowy „Iluzjon” przy­

gotował na luty ciekawy i dobry
program.

Zobaczymy m. -in. przegląd fil­
mów z udziałem Ingrid Bergman.
W czwartek 3 lutego wyświetlona
zostanie francuska komedia „He­
lena i mężczyźni” Jeana Renoira.
Obok Ingrid Bergman wystąpią
Jean Marais, Mel Ferrer i Ju-
liette Greco. 10II pokazana zo­
stanie „Wizyta sarszej pani” —

ekranizacja głośnego dramatu
F. Diirrenmatta. „Spacer w wio­
sennym deszczu” (17 JI) opowia­
da o smutnej, niespełnionej mi­
łości dwojga starszych ludzi. Par­
tnerem Ingrid jest w tym fil­
mie Anthony Quinn. 24 lutego
zobaczymy „Morderstwo w Orient
Ekspresie”. Grają same znakomi­
tości: Jean-Pierre Cassel, Mi­
chaele York, John Giełgud i oczy­
wiście Ingrid Bergman.
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Zamiast baru „Rękawka"

Nowa kawiarnia
i galeria sztuki

Od blisko dwóch lat stoją bez­
czynnie pomieszczenia po daw­
nym barze „Rękawka" i sąsied­
nim sklepie spożywczym przy ul.
Limanowskiego (róg ul. św. Bene­
dykta). Ma w ich miejsce pow­
stać nowy lokal gastronomiczny
— decyzję taką podjęły władze
dzielhicy. Pierwotnie mówiono o

uruchomieniu tutaj porządnej
restauracji lub baru szybkiej ob­
sługi. Później ponoć koncepcje
się zmieniały. Czas upływa, a re­
montu — jak dotąd — nikt nie
przeprowadza. Jak długo trwać
będzie ten nienormalny stan? —

zastanawiają się mieszkańcy
Podgórza.

Przyszłym użytkownikiem po­
mieszczeń będzie podgórski Od­
dział WSS „Społem”. Jak się do­
wiadujemy, bar „Rękawka” mu-

siał być zamknięty, gdyż zażądał
tego San-Epid, panowały tam
bowiem katastrofalne warunki.
Lokal został unieruchomiony w

lipcu 1981 roku. Postanowiono, że

po-zostanie zmodernizowany i
większony.

Prace projektowe, wykonywa­
ne przez własną pracownię WSS
trwały długo i zostały sfinali­
zowane dopiero w tym miesiącu.
Spółdzielnia szuka wykonawcy,
który podjąłby się przeprowa­
dzenia przebudowy zakładu i
wymiany wszystkich instalacji.
Koszt
wych
zł, a

dalsze
kłem — roboty winny być wy­
konane w ciągu 12 miesięcy. Gdy­
by udało się znaleźć realizatora
remontu, lokal mógłby być po­
nownie oddany do użytku z po­
czątkiem 1984 r.

Wypada podać, że obskurny
bar „Rękawka” zamieniony zo­
stanie w kawiarnię, posiadają­
cą dwie sale konsumpcyjne, mo­
gące pomieścić 150 osób. W jed­
nej z nich (dla niepalących) u-

rządzona ma być galeria sztuki.
(ja)

robót budowlano-montażo-
ma wynieść około 10 min
poprawa wystroju wnętrz
4/miliony. Zgodnie z cy-

LUTEGO

Słowackiego 19.15 Świętoszek. Mi­
niatura (pi. św. Ducha 2) 19.30
Hiob. Stary Teatr im. H . Modrze­
jewskiej 18 Oresteia, Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 20 Biedni ludzie.

Kameralny 18.30 Bezimienne dzie­
ło. Bagatela 19.15 Szaleństwa pan­
ny Magdaleny (cz. II). Ludowy 18
Szelmostwa Skapena. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Błękitny zamek.
Teatr STU (al. Krasińskiego 16) 19
Pluskwa (premiera prasowa).

'A

Kijów 15.45, 18, 20.15 Sprawa
Kramerów (USA 1, 15). Uciecha
15.30, 18 Komandosi z Nawarony
(USA 1. 15), 20.15 Wystarczy być

> (USA 1. 15). Warszawa 15.45 Super-
potwór (jap. b .o,), 18, 20.15 Coma

(USA 1. 18).
„1941” (USA 1.

waryjne (poi.
19 Tess (fr. 1.
Iwan Wasyliewicz zmienia zawód

(radź, b.o.), 18, 20 Hair (USA 1. 15).
I Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16, 18

| Błąd szeryfa (NRD b.o.), 20 Żan-
I clarm na emeryturze (fr. 1. 12).
| Świt (os. Teatralne 10) 15.30 Chłop-
| cy z Placu Broni (węg. b .o .), 17.45,

20 Dolina Issy (poi. 1 . 18). Mała
sala — niecz. Światowid (os. Na

Skarpie 7) 16 Żandarm w Nowym
Jorku (fr. b .o.), 18, 20 Konopielka
(poi. 1 . 15). Mała sala 15.30, 19 Par­
szywa dwunastka (USA 1. 18). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 14, 18 Jak roz­
pętałem II wojnę światową cz. I

i (poi. b.o.), 16, 20 Hair (USA 1. 15).
I Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

! niecz. Związkowiec (ul. Grzegórze-
I cka 71) 16.30 Czarodziejski kleks

(czech. b.o .), 18, 20 Vabank (poi. 1 .

15). Ugorek (os. Ugorek) 15.30 Gę-
siarek Maciek, 17, 19 Miły sąsiad
(węg, 1. 18). Sfinks (ul. Majakow­
skiego 2) 14, 16, 18 Rzeczpospolita
babska (poi. b.o.).

Wolność 15.30, 18

15), 20.30 Wyjście a-

1. 15). Wanda 15.45,
15). Mł. Gwardia 16

W soboty na seansach o godz.
18 i 20 wyświetlane będą wy­
miennie filmy z dwóch cykli. W
pierwszym (Mistrzowie kina) na­
dal prezentowany jest dorobek
Ingmara Bergmana — 12 II zo­
baczyć będzie można „Oko dia­
bła” a 26II „O tych paniach”.

W cyklu „Historia filmu” po­
kazane zostaną utwory podejmu­
jące temat faszyzmu i nietole­
rancji. „Małżeństwo w mroku”
Kurta Maetziga (5 II) to auten­
tyczna historia niemieckiego ak­
tora Joachima Gottschalka i je­
go żony, Żydówki. .Film ukazuje
podobne problemy co wyświe­
tlany na „Konfrontacjach” „-Me­
fisto”. „Trudne lata” Luigiego
Zampy mówią o narastaniu fa­
szyzmu we Włoszech. Projekcja
w dniu19II

„Toshiro Mifune w filmach A-
kiry Kurosawy”, to nowy cykl,
który prezentowany będzie na

seansach piątkowych i sobot­
nich. Za rolę w „Rudobrodym”
(4 i 5II) Mifune otrzymał na­
grodę na festiwalu filmowym w

Wenecji w 1965 r. O korupcji i
przekupstwie w japońskich sfe­
rach finansowych mówi dramat
„Zły śpi spokojnie” (11 i 12II).
Słynnych „Siedmiu samurajó'
specjalnie zachwalać nie trzeba,
projekcje 18 i 19 lutego. Ostatnią
pozycją tej serii będzie „Tron we

krwi” (26 i 27 II ), przeniesienie
„Makbeta” w japońskie realia
XVI wieku. (su!)
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Alber-Strobd

w Krakowie
Dziś o godz. 19 wystąpi w

Śródmiejskim Ośrodku Kultu­
ry przy ul. Mikołajskiej Duet
Gitar Klasycznych Alber-Stro-
bel. Powstały przed dwunastu
laty zespół dał kilka tysięcy
koncertów w Polsce, gościł we

Francji, Szwecji, RFN. Ma na

swym koncie kilkanaście na­
grań radiowych i telewizyj­
nych, dwie płyty. W repertu­
arze duet ma muzykę połu­
dniowoamerykańską. standar­
dy jazzowe a także kompozy-
ćje Mozarta i Chopina.

Bilety do nabycia w Śród­
miejskim Ośrodku Kultury.

Wawel — komnaty (niecz.), Wa­
wel zaginiony (śr. czw. 10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (śr. czw. 10
— 15.30), Muzeum Katedralne (śr.
czw. 10—16), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale: (niecz.), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, Rola Krakowa w kształt, pa-
triotyczn. i internacjonał, treści pols.
ruchu robot, (śr. 9—17, czw. 9—16
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: U źró­
deł naszego wieku (śr. 9—15, czw.

niecz.), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (śr. czw. 8—16 wst. wol.), w

Białym' Dunajcu (śr. 9—16 wst.

wol., czw. niecz.), Muzeum Histery­
czne, św. Jana 12: (niecz.), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako­
wa (śr. 9—15, czw. 11 —18), Muzeum

Historyczne, Gołębia 4: Oficyna in­
troligatorska R. Jahody (śr. czw.

9—15), Muzeum Historyczne, ul. Po­
morska 2: Męczeństwo i walka Po­
laków w latach 1939—1945 (śr. 9—
15, czw. 11—18), Muzeum Teatralne,
ul. Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum

Judaistyczne, ul. Szeroka 24 (śr.
czw. 9—15), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (śr.
niecz., czw. 12—18 wst. wol.), Dom

Matejki, Floriańska 41: (niecz.),
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (śr. 10
— 16, czw. niecz.), Czartoryskich,
Pijarska 8: (niecz.), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeźby
(śr. 12—17 .30 wst. wcl., czw. 10—

15.30), Archeologiczne, Poselska 3:
Ekslibris archeologiczny T. R . Żu­
rowskiego (śr. niecz., czw. 14—18
wst. wol.), Przyrodnicze, Sławkow­
ska 17: Współcz. fauna Polski (śr.
czw. 10—13 wst. wol.), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
lud., Zabawki dziecięce (śr. czw. 10
—18), Pryzmat, Łobzowska 3:

(niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Pejzażowe mai. czeskie i sło­
wackie lat 1850—1960 (śr. czw. 10—

17), Dworek J. Matejki w Krzesła-
wicach, ul. Kruczkowskiego 15:

(niecz.), al. Róż 3: Mai. St. Gibiń-

skiego (śr. czw. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Mai. Nejada (śr.
czw. 11 —18), Czytelnia (śr. czw. 10

—20). Rydlówka, Tetmajera 28 (śr.
11—15, czw. 15—19), Międzynarod.
Salon Fotografią ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus '82, Akt i portret
(śr. czw. 9—19), Kopalnia Soli (śr.
czw. 8—15), Fotosalon, KDK, Rynek

(Dokończenie na str. 6) .
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„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe.



Porażka Hutnika
w Warszawie

____
WCZORAJ od-

(w* były siQ dwa za-

i ległe spotkania
i.- /&/ ekstraklasy siat-

skarży.
W Warszawie

i Legia pokonała
.

~------ _j krakowskiego Hu­
tnika 3:1 (15:7,11:15, 15:7, 15:12).

Goście bardzo ambitnie wal­
czyli o jak najkorzystniejszy re­
zultat, skutecznie bronili się w

głębi pola, nawiązując z liderem
równorzędną walkę. Mecz był za­
cięty, ale nie stał na najwyższym
poziomie. Poniżej swoich możli­
wości zagrali gospodarze, którzy
wystąpili bez kontuzjowanego re­
prezentanta kraju Wojciecha
Drzyzgi.

Podobny przebieg miał pojedy­
nek olsztyńskich akademików z

Resovią. Ostatecznie wygrał AZS
3:1 (17:15, 14:16, 15:3, 15:7). Wie­
le emocji dostarczyły kibicom
szczególnie pierwsze dwa sety,
choć zawodnicy obu drużyn po­

Zagłębie już mistrzem
NA 5 KOLEJEK przed za­

kończeniem rozgrywek hoke­
jowej ekstraklasy wyłoniony
został mistrz kraju. Po raz

czwarty tytuł wywalczył ze­
spół sosnowieckiego Zagłębia.
Wczoraj sosno wiczanie wy­
grali w Tychach z GKS-em
2:1. W pozostałych spotkaniach
uzyskano następujące wyniki:
Stoczniowiec — Podhale 1:1,
ŁKS — Budowlani 0:3, Polo­
nia — Naprzód 2:2, Mecz
GKS-u Katowice z Ćracovią
przełożono na późniejszy ter­
min.

TABELA

1. Zagłębie 30 49 235— 88
2. Tychy 31 38 150—103
3. Polonia 31 38 132— 86
4. Naprzód 31 38 157—114
5. Podhale 31 37 151— 97
6. Katowice 30 31 138—144
7. ŁKS 31 25 85—135
8. Budowlani 31 19 98—197
9. CRACOYIA 29 15 127—227

10. Stoczniowiec 31 14 97—179

Ze sportu szkolnego
PRZEZ dwa miesiące z inicja­

tywy Zarządu Dzielnicowego SZS
Śródmieście odbywał się I turniej
koszykówki szkół średnich z tej
dzielnicy, o memoriał pedagoga i
przyjaciela młodzieży Janusza
Kaczkowskiego. W zawodach

wzięło udział 10 zespołów, a osta­
tnio wyłoniono ich zwycięzców.
Puchar ufundowany przez Wy­
dział Kultury Fizycznej, Sportu i
Turystyki UD Śródmieście zdo­
była drużyna Technikum Kolejo­
wego, prowadzona przez J. Bobr­
ka, po pokonaniu Technikum Me­
chanicznego nr 1. Trzecie miej­
sce przypadło w udziale VI Lice­
um, a czwarte Zespołowi Szkół
Gastronomicznych. Organizato­
rem turnieju był SKS „Hum-
bert”.

*

ZAKOŃCZYŁY się również
mistrzostwa dzielnicy Śródmieś­
cie szkół ponadpodstawowych w

koszykówce. Wśród dziewcząt
najlepsza okazała się drużyna II
LO (opiekun A. Augustyńska)
przed VI LO. Natomiast wśród
chłopców rywalizację wygrał ze­
spół Technikum Kolejowego (o-
piekun J. Bobrek) przed VI i II
LO.

— Nie. Werner, pielęgniarka... ten facet, któ­
rego dziś zabiłeś. — Jak na rzekomo humanitar­
nego człowieka, śmierć jednego z kolegów po
fachu dziwnie go nie wzruszyła — Był w mun­
durze stewarda i niósł tacę na wysokości twa­
rzy. Wasz ochmistrz. White. widział go dwa ra­
zy i nic nie podejrzewał. Chociaż on nie zbliżał

się do White’a bliżej, niż na dziesięć metrów.
A to już po prostu był pech Dextera, że zoba­
czył, jak ten steward otwiera kabinę radiową.

— Przypuszczam, że ten sam łotr załatwił
także Brownella?

— I Bensona Benson go nakrył, jak wycho­
dził z kabiny radiowej po załatwieniu Brownel­
la, więc został zastrzelony. Werner chciał go
od razu wyrzucić za burtę, ale na dole byli
akurat ludzie 2 załogi. Zaciągnął go pod lewą
burtę. Tam też poniżej była załoga. Więc opróż­
nił skrzynkę na kamizelki ratunkowe i wpako­
wał tam Bensona. — Carreras wyszczerzył zęby.
— Apański pechpolegał na tym, żestałpan
właśnie koło tej skrzyni, kiedy tuż przed pół­
nocą wysłaliśmy Wernera, żeby się pozbył ciała.

— Czyj to był pomysł, żeby ten podstawiony
facet od Marconiego w Kingston przewiercił się
z kabiny radiowej do kanału wentylacyjnego
w pokoju Cerdana i podłączył na stałe słuchaw­
ki do odbiornika telegrafisty? Cerdana, twojego
starego, czy twój?

— Mojego ojca.
— A ta idea konia trojańskiego? Też twojego

ojca?
— To genialny człowiek. Teraz wiem, dlacze­

go pan nie był ciekawy. Pan wiedział.
— Nietrudno było zgadnąć — rzekłem ze znu­

żeniem. — Przynajmniej wtedy, kiedy już było
za późno. Wszystkie nasze kłopoty naprawdę
zaczęły się w Carracio. Teraz wiem,, dlaczego
tragarze byli tak przerażeni, kiedy jedna1 skrzy­
nia prawie się wyślizgnęła z pętli. Wiem już,
dlaczego twój stary był tak zainteresowany ła­
downią... nie dlatego, że chciał odda'ć cześć

zmarłym, lecz żeby zobaczyć, jak ustawiono

pełniali sporo błędów w zagryw­
ce i w obronie.

Do najlepszych graczy na par­
kiecie należeli: w zespole z Ol­
sztyna I. Nalazek i Adamowicz,
w Resovii — mocno zbijający
Kanicki i Marszalek.

Po tych spotkaniach sytuacja
w tabeli nie uległa większym
zmianom. Samodzielnym liderem
została warszawska Legia, która
zgromadziła 14 pkt i wyprzedza
o 1 pkt wrocławską Gwardię.
AZS jest trzeci, z dorobkiem 11
pkt. Hutnik plasuje się na 6 po­
zycji — 8 pkt, a Resovia zajmu­
je 8. miejsce — 5 pkt.

Dziś zmierzą się Legia z Re-
sovią i AZS z Hutnikieni. Fawo­
rytami są gospodarze.

Z życia TKKF
ZAKOŃCZYŁ się cykl turnie­

jów tenisa stołowego, zorganizo­
wanych przez ZD TKKF Krowo­
drza. Po 48. edycjach ze 130 skla­
syfikowanych podajemy pierwszą
dziesiątkę najlepszych. T. Adam
Futro 262 pkt., 2. Władysław Gę­
dłek 245 pkt., 3. Janusz Florek
231 pkt., 4. Wiesław Żółty 205
pkt., 5. Tadeusz Szopa 183 pkt., 6.
Miłosz Żelechowski 174 pkt., 7.
Tadeusz Kanas 165 pkt., 8. Ma­
rek Maliborski 160 pkt., 9., Tade­
usz Głąb 158 pkt., 10. Wiesław
Rygiel 155 pkt. Cały cykl prowa­
dził Tadeusz Szopa.*

ZARZĄD Dzielnicowy TKKF
„Śródmieście” zorganizował z o-

kazji wyzwolenia Krakowa tur­
niej siatkówki mężczyzn z udzia­
łem 7. drużyn. W finale ognisko
„Górpol” wygrało z ogniskiem
„Mewa”.

Był „Rok sportu kobiet”, ko­
lejna szumna akcja, mająca
sprowadzić na sportowe are­

ny polskie dziewczęta, sprawić
aby nasze panie poczęły w gro­
nie ludzi toyczynowo uprawiają­
cych tę dziedzinę życia liczyć się
bardziej niż do tej pory. Akcja —

jak było zresztą do przewidze­
nia — spaliła na panewce. Na­
dal obserwujemy tendencję
zmniejszania się ilości dziewcząt
uprawiających sport, nadal spa­
da liczba zawodniczek, które mo­
gą poszczycić się sukcesami na

arenie międzynarodowej. A da­
my polskiego sportu klasy Ireny
Szewińskiej szukać nawet nie ma

po co, bo z góry wiadomo,. że się
jej nie znajdzie.

Niski poziom kobiecej gimna­
styki, pływania, lekkoatletyki, nie
mówiąc już o mniej popularnych
dziedzinach jak strzelectwo, szer­
mierka, czy kajakarstwo sprawia,
żeniemamyzczymizkimpo­
kazywać się na światowych are­
nach. A rola sportu kobiecego w

świecie rośnie. Dla przykładu:
rozrastają się ilościowo konku­
rencje olimpijskie, w których
startują panie. W Monachium, w

1972 r. było ich 43, w Montrea­
lujuż49,wMoskwie50aw
przyszłym roku, w Los Angeles,
ma być 61 a więc blisko 1/3
wszystkich konkurencji olimpij­
skich.

W naszej kadrze olimpijskiej,
liczącej 237 osób, jest zaledwie 41
kobiet, w ścisłej grupie kandy­
datów do międzynarodowych
występów, olimpijskiego startu,
do której w chwili obecnej za­
kwalifikowały władze sportowe

skrzynie, czy jego ludzie będą się mogli z nich

wydostać. Aż wreszcie wydostali się wczoraj
w nocy i sforsowali uszczelnienie luku. Ilu ich

było w jednej skrzyni, Carreras?
— Dwudziestu. Byli dość niewygodnie ści­

śnięci, biedacy. Myślę, że spędzili ciężkie dwa­
dzieścia cztery godziny.

— Dwudziestu. Dwie skrzynie. A załadowaliś­
my cztery. Co jest w pozostałych?

— Urządzenia mechaniczne, panie Carter,
zwykłe urządzenia mechaniczne.

— Jedno mnie tylko ciekawi.
— Tak?
— Co się za tym wszystkim kryje? Porwanie?

Okup?
— Nie mam prawa dyskutować z panem na

ten temat. — Uśmiechnął się. — Przynajmniej
nie teraz.' Zostaje pani tutaj, panno Beresford,
czy życzy pani sobie, żebym ją, hm... eskorto­
wał do rodziców do salonu?

— Niech pan zostawi tę panią — rzekł Mar-
ston. — Potrzebna mi jest do sprawowania opie­
ki nad kapitanem Bullenem przez okrągłą dobę.
W każdym momencie może mieć nawrót choro­
by.

— Jak pan chce. — Ukłonił się Susan Bere­
sford. — Dobranoc wszystkim.

Drzwi się zamknęły. — Więc to tak wdarli

BOROWIEC. Podczas zimo­
wej spartakiady armii zaprzy­
jaźnionych w narciarstwie
zjazdowym w drugim slalo­
mie gigancie Maciej Ciaptak-
Gąsienica zdobył srebrny me­
dal ustępując tylko zawodni­
kowi radzieckiemu Aleksan­
drowi Żirowowi.

UNNA. Po programie krót­
kim Grzegorz Filipowski znaj­
duje się na 5 miejscu mi­
strzostw Europy w jeździe fi­
gurowej na lodzie. Prowadzi
Czechosłowak Jozef Sabovcik.

WARSZAWA. Jedenaście
zgłoszeń napłynęło już do ko­
mitetu organizacyjnego ko­
larskiego Wyścigu Pokoju,
choć do rozpoczęcia tej im­
prezy pozostały jeszcze trzy
miesiące.

SOSNOWIEC. Siatkarze Pło­
mienia przegrali w towarzy­
skim meczu z reprezentacją
Grecji 1:3.

WILNO. Kilka bardzo do­
brych rezultatów uzyskano w

czasie ■lekkoatletycznych za­
wodów o Puchar. ZSRR. Alek­
sander Jakowlew osiągnął
17,01 m. Larisa Kosicina sko­
czyła wzwyż 192 cm, a Ana­
tolii Titow przebiegł 60 m ppł
w 7,7 sek.

No szachownicy
RADA Miejska LZS wspólnie

z ZK ZSMP zorganizowała I dru­
żynowy turniej szachowy LZS z

okazji rocznicy wyzwolenia Kra­
kowa. Pierwsze miejsce zdobyła
drużyna LZS „Czarni” Staniątki
—9 pkt., wyprzedzając zespoły
LZS „Dziewiarz” Tyniec 6,5 pkt. i

LZS „Meliorant” 4,5 pkt.

82 osoby, pań jest... dziewięć!
Lucyna Langer-Kałek, Jolanta
Januchta, Wanda Stefańska i Ge­
nowefa Błaszak w lekkiej atle­
tyce, Czesława Kościańska i Mał­
gorzata Dłużewska w wioślarst­
wie, Grażyna Dziedzic w pływa­
niu, Alicja Ciskowska w łucznic-
twie i Ewa Eichler w kajakarst­
wie. Być może znajdą się w tej
grupie jeszcze przedstawicielki
gier zespołowych: siatkarki, ko-
szykarki, szpzypiornistki, lecz oce-

tematy

Damy pilnie
poszukiwane |

niając dziś nasze szanse można
się spodziewać jedynie awansu

koszykarek, dwukrotnych wice-
mistrzyń Europy z lat ostatnich.

Są jeszcze, popularne dziś sio­
stry Tlałkowny w narciarstwie
alpejskim, które w Sarajewie mo­
gą, jeśli nadal będą czyniły tdk
widoczne, jak obecnie, postępy
włączyć się do walki nawet o

medale, ale i ich sukcesy to jed­
nostkowe ewenementy w ogólnym
niedostatku i gdyby, nie daj
Boże, bliźniaczkom przeszła
nagle ochota do jazdy lub
gclyby doznały jakichś kon­
tuzji, daremnie by szukać ich
następczyń. Pozycja polskich al­
pejek jest bowiem w głównej
■mierze efektem ich niepoślednie­

W ekstraklasie koszykarzy

GÓRNIK CZY LECH
samodzielnym liderem ?

SZEŚĆ zespołów walczących w puli finałowej ekstraklasy koszy­
karzy rozegra dziś kolejną serię mistrzowskich pojedynków. Najcie­
kawsze, najważniejsze zawody odbędą się w Wałbrzychu, gdzie spot­
kają się dwa prowadzące w tabeli, z równą ilością punktów, zespoły:
Górnik i Lech.

Własny teren faworyzuje go­
spodarzy, obrońców mistrzow­
skiego tytułu. Młynarski, Re-
schke, Kielbik — trójka repre­
zentantów. .Polski, waleczny Ko­
złowski. rutynowani Krzykała i
Ignaczak — to główni współau­
torzy sukcesów wałbrzyskiej dru­
żyny. Oczywiście gwiazdą nr jeden
zespołu jest Mieczysław Młynar­
ski, gracz obdarzony znakomitym
rzutem do kosza, skoczny, sil­
ny, dynamiczny. Gdy jest w

swej normalnej formie, nie ma

w Polsce koszykarza:, który by
mógł skutecznie go upilnować,
sprawić, aby „Młynarz” rzucił
w meczu mniej niż 25—30 pkt.

Lech jest więc w. bardzo trud­
nej sytuacji, choć także ma w

swym : zespole gwiazdy pierw­
szej wielkości na krajowym fir­
mamencie. Kijowski, Jęchorek,
Bogucki to tercet reprezentan­
tów Polski, obok nich Mulak,
rutynowi rozgrywający — Plu­
ciński i skrzydłowy —- Kosten-
cki. Mocna drużyna, waleczna,
solidna, która gra równo, anga­
żując w każdy występ wszyst­
kie' Siły i umiejętności.

Kto wygra? Chyba Górnik.
Lecz przecież tydzień temu, tak­
że w środę, sosnowieckie Zagłę­
bie pokonało wałbrzyski team
w jego sali. A więc można wy­
grać z górnikami, nawet u nich.

Niezależnie od tego kto zwy­
cięży, jedno jest pewne. Po tej
kolejce spotkań w naszj lidze
będzie już tylko jeden, samo­
dzielny lider. Górnik lub Lech.

Poza tym „bombowym” poje­

go wrodzonego talentu, a nie e-

fektem masowości narciarstwa
wśród polskich dziewcząt.

Czy istnieją dziś szanse, wa­
runki, by ten stan rzeczy zmie­
nić. Moim zdaniem nie! Wraca
tu, jak bumerang, kwestia po­
wszechności, masowości wycho­
wania fizycznego w szkołach,
sportu w ogóle. Nie ma w Pol­
sce dziś warunków dla rozwija­
nia wśród młodzieży zapału do
sportu. Brakuje obiektów, w

których można by ćwiczyć,
szczególnie szkolnych, ogromne są
kłopoty 2 kupnem .najniezbęd­
niejszych elementów wyposaże­
nie, takich jak trampki, tenisów­
ki, skarpetki, spodenki czy ko­
szulki. Nie ma też ludzi, którzy
by chcieli i umieli tę masową
kulturę fizyczną wśród młodzie­
ży krzewić.

Od czasu do czasu urządza
się akcje, takie jak choćby
< wspomniany na wstępie

„Rok sportu kobiecego”, lecz te

sztuczne,, urządzane od przypad­
ku do przypadku, administracyj­
nie traktowane przedsięwzięcia
nie wnoszą niczego pożytecznego
do sprawy. Nadal widać wyraź­
nie tendencję odchodzenia dziew­
cząt od sportu, zresztą nie tylko
dziewcząt, nadal ta dziedzina
naszego życia jest w głębokim
impasie, z którego, na razie, nie
widać żadnego wyjścia. Więc ha­
sło „damy pilnie do sportu po­
szukiwane” ponawiane będzie je­
szcze nie raz, raczej dla święte­
go spokoju, odfajkowania spra­
wy, niż dla rzeczywistego jej zre­
alizowania.

(lang)

się na pokład —. powiedziała Susan Beresford.
— Skąd pan o tym wiedział?

— Skąd Wiedziałem? Nie myślałą pani chyba,
że schowali czterdziestu ludzi w kominie? Jak

tylko się dowiedzieliśmy, że to Carreras i Cer-
dan, wszystko stało się oczywiste. Wsiedli na

statek w Carracio. Tak samo jak te olbrzymie
skrzynie. Dwa i dwa, panno Beresford, zawsze

dają cztery. — Zarumieniła się i posłała mi
bardzo staromodne spojrzenie, lecz zignorowa­
łem je i ciągnąłem dalej: — Rozumiecie oboje,
co to wszystko znaczy?

— Pozwólmy mu powiedzieć, doktorze — rzekła
kwaśno panna Beresford. — On po prostu umie­
ra z niecierpliwości, żeby nam to powiedzieć.

— To znaczy, że chodzi tu o coś naprawdę
wielkiego — oświadczyłem powoli. — Wszystkie
ładunki, poza wolnymi portami czy pewnymi
warunkami przewozu tranzytowego, co w tym
przypadku nie ma miejsca, muszą przejść przez
kontrolę celną. Te skrzynie przeszły przez kon­
trolę celną w Carracio... co ożnaeza, że celnicy
wiedzą, co znajduje się w środku. Przypuszczal­
nie tłumaczy to także nerwowość naszego agen­
ta. w Carracio. Ale celnicy to przepuścili. Dla­
czego? Bo mieli takie rozkazy. A kto im dał
rozkaz? Rząd. A kto dał rozkaz rządowi? Któż­
by,, jeśli nie generalissimus, w końcu to on jest
rządek. Generalissimus — ciągnąłem dalej w

zamyśleniu — musi za tym stać. I wszyscy wie­
my, że ogromnie potrzebuje pieniędzy. Tak się
zastanawiam...

— Nad czym? —

. spytał Marston.
-— Sam nie wiem. Niech mi pan powie, dok­

torze, czy ma pan tu jak zrobić herbatę lub

kawę?
— Nigdy nie widziałem ambulatorium, w któ­

rym by to było niemożliwe, mój chłopcze.
— Wyśmienita myśl! — Susan Beresford po­

derwała się na nogi.
— Marzę o filiżance herbaty.-
—- Kawy.

(Ciąg W

dynkiem, odbędą się jeszcze dwa,
derbowe, spotkania. We Wrocła­
wiu Gwardia gra ze Śląskiem i

jest faworytem meczu, choć ó-
statnio jakby przeżywała pe­
wien kryzys, spadek formy. Na­
tomiast w derbach Śląska zmie­
rzą się Stal Bobrek z sosnowiec­
kim Zagłębiem. Zespołem bar­
dziej klasowym są sosnowicza-
nie, lecz Stal na swoim terenie
nie ustępuje łatwo, jest bardzo
trudna do pokonania. Ponieważ
remisów w koszykówce nie ma,
stawiamy jednak na Zagłębie.

Tenis stołowy
W RZESZOWIE odbył się

strefowy turniej seniorów w

tenisie stołowym. Wśród pań
jego stawką był awans dwóch
najlepszych zawodniczek do
turnieju ogólnopolskiego, któ­
ry zostanie rozegrany ->we
Wrocławiu w dniach 12—13
II. Bardzo dobrze zaprezento­
wały się zawodniczki krakow­
skie, zajmując trzy pierwsze
miejsca. Zwyciężyła Grażyna
Stempi przed Małgorzatą Ma­
rek (obie Wanda) i Iwoną Ga-
zek (Nadwiślan). Czwarte
miejsce wywalczyła Alicja Put
(Wanda), która poniosła pier­
wszą od dwóch lat porażkę ze

swą koleżanką klubową Ma­
rek.

Gorzej powiodło się mężczy­
znom. Najlepszy z krakowian,
Adam Lenda (Nadwiślan) u-

plasował się na drugiej pozy­
cji, co jednak nie pozwoliło
mu na zakwalifikowanie się
do turnieju wrocławskiego.
Wśród panów bowiem awans

uzyskiwał tylko jeden zawod­
nik. Został nim reprezentant
AZS Rzeszów A. Bachta. Z
krakowskich zawodników war­
to jeszcze odnotować 5. miej­
sce Zbigniewa Necka z Wandy.

Kolejna operacja Niki Laudy
NIKI LAUDA, były mistrz

świata formuły I, poddał się w

ostatnich dniach operacji oka w

klinice znanego brazylijskiego
chirurga, specjalisty od operacji
plastycznych, dr. Ivo Pitenguy.
„Pod koniec grudnia lekarz
stwierdził, że powieka mego pra­
wego oka jest poważnie zagrożo­
na i jeśli decyzja o operacji nie
zapadnie — szybko mogę je
stracić" — powiedział austriacki
kierowca. Operacja zakończyła
się sukcesem. Lauda podkreślił,
że jej celem nie było usunięcie
śladów poparzeń, pozostałych po
wypadku na torze Nurburgring
w roku 1976.

„Mam ogromną ochotę wrócić
na tor, szczególnie po zmianie
przepisów zakazujących używania
fartuchów. Wyścigi staną się w

ten sposób bezpieczniejsze, za­
równo .dla widzów, jak i przede
wszystkim dla kierowców” — do­
dał 33-letni Niki Lauda, cieszą­
cy się wśród swoich kolegów du­
żym autorytetem. Zastępuje on

Didiera Pironiego na stanowisku
przewodniczącego związku kie­
rowców formuły I.

Program i

15.55 Program dnia
16.00 Telewizyjny festiwal Wido­

wisk dla dzieci: B. Apriłow —

„Czimi”
16.40 Na hali — występ zesp.

„Śwarni” z Nowego Targu
17.00 Dziennik
17.20 Losowanie Małego Lotka ś

Express Lotka
17.35 Rzemiosło
17.50 Ekran reporterów „Glob”
18.40 Rolnicze rozmowy

. 18.50 Dobranoc
19.00 Program oświatowy
19.30 Dziennik
20.15 „Stalingrad” — pr. dok.
21.10 Program publ.
21.40 Mistrzostwa Europy w jeż-

dzie figurowej na lodzie
22.25 Program publ.
23.05 Dziennik

Program II

16.25 Język francuski
16.55 Język angielski dla zaawan­

sowanych
17.25 Program dnia
17.30 Kino „dwójki”: „Różne lo­

sy” — rum . film óbycz.
18.50 „Nad Białym Morzem” —

film dok.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Klub filmowy: „Cukrowa

chata” — film obycz. prod. CSRS
21.25 Wędliny na torze przeszkód

— pr. publ.
22.05 Co jest grane — pr. sat.-rozr.

22.35 Koszykówka mężczyzn: I li­
ga — Górnik Wałbrzych — Lech
Poznań

(Dokończenie ze str. 5)
Gł. 27: Kraków wolny — styczeń
1945 (śr. czw. 14—21), Galeria 2,
KDK, Rynek Gł. 27: Mai. A. Mu-
siała (śr. czw. 14—18), KMPiK, pl.
Centralny: Galeria: Mai. B . Miko­
łajskiego (śr. czw. 10—20), Czytel­
nia (śr. czw. 10—20), Galeria, Flo­
riańska 34: Wyst. ze zb. własnych
(śr. czw. 10—18), Kramy Domini­
kańskie, Stolarska 8/10 (śr. czw. 11

—18), Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych — malar­
stwo XIX i XX w. (śr. czw. 11—

18), Galeria Fotografia-Video, Sol­
skiego 24: Stara fotografia 1860—
1939 (śr. czw. 11 —18).

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż. 938,
Tel. Ochrdńy Środowiska 11-19-66,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i na­
głe zachorowania) Łazarza 14: wy­
padki tel1. 999, zachorowania i prze­
wozy 22-38 -33, porady stomatolo­
giczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistyczne
(całą dobę). Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29. Niepołomi­
ce 198. Sieciechowice, tel. Iwano­
wice 60.

Dyżury szpitali:
Chir, Kopernika 21, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a, Chir. dziee.
N. Huta, os. Na Skarpie 65, Urolog.
Wrocławska 1, Laryng. Kopernika
23a, Okulist. Witkowice, Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali we­
dług rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8-15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf., Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzin a, Rynek Gł. 6,
I p. (pon. 16.30—18.30, śr piąt. 17—

19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988(14—
19), Tel. dla Rodziców 22-02-16 (14—
18), Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.
1 Maja 5, tel 22-28-11 • (pon. śr. piąt.
16—18), Inf. Kulturalna, KDK, Ry­
nek Gł 27, p 144, tel 22-44-02 (11—
17), Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92
(7—22), al. Planu 6-letniego 154, tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7-22), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­
ska 1, Kozłówek, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Pstrowskiego 94, N. Huta
— Centrum A, Centrum C. ,

RADIO
Program I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01,

15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio
kierowców. 16.05 Muz. i aktualno­
ści. 16.40 Polskie pieśni i melodie.
17.10 Panorama świata. 17.20 Ka-
merton. 18.05 Mag. Związkowy. 18.30
ABC pios. 18.50 Rano przeszedł hu­
ragan — fr. pow. Wł. Machejka.
19.25 Radio kierowców. 19.30 Z na­
szej fonoteki. 20.05 Koncert życzeń.
20.30 Kom. Tot. Sport. 20.35 Zespół
Republika. 20.45 Kron. sport. 21 .10
Koncert chopinowski. 22.30 Jutro w

mono i w stereo. 22.40 Sygnały o

kulturze. 23.10 Panorama świata.
23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazzowa dobra­
nocka.

Program II

Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45.

14.50 Utw. na różne instrumenty.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Mię-

x dzy nami — mag. nastolatków. 16.20
W krzywym zwierciadle. 16.45 Ro­
la i funkcje Ministerstwa Pracy,
Płac i Spraw Socjalnych. 17 .00 Tyl­
ko dwie godziny. 18.55 Odpowiedzi
na listy. 19.00 Kompozytor tyg.
19.35 Szewc Kopytko i kaczor Kwak
— słuch, dla dzieci. 20.30 Nowości

naszej fonoteki. 20.45 Jęz. hiszp.
21.00 Wieczorna antena lit. 21.05 Na­
grania wiecz. 21 .15 Jesień patriar­
chy — fr. pow. G . G. Marąueza.
21.40 Dźwięk, wyd. pamiętników L.

Sempolińskiego. 22 .00 Jako i my od­
puszczamy — rep. 22.30 Klasycy
XX w. 23.10 Wiersze J. Kochanow­
skiego. 23.15 Telegramy muz. świa­
ta. 23.50 Aforyzmy chińskie.

Program IV

Wiadomości: 17, 19, 22.30 .

15.05 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo). 17 .05
— 18.30 Kraków na antenie. 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Kto się z czego śmieje? 19.05

Klasycy muz. rozr. (stereo). 19.30
Wieczór w Filharmonii (stereo). 21
Klub stereo (stereo). 22.40 Koncert
Chóru PR i TV we Wrocławiu pod
dyr. E . Kajdasza (stereo). 23.20 Gło­
sy, instrumenty, nastroje (stereo).


